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i niewzruszona granica przyjaźni 
miedzy narodem polskim i niemieckim 


Pismo przewodniczących Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 
do przewodniczącego KC PZPR 


wą Republiki jest niezachwiane dą- 
żenie do pokoju, do przyjaźni ze 
wszystkimi narodami świata, a prze 
de wszystkim ze Związkiem Radziec- 
kim, Polską i innymi krajami demo- 
kracji ludowej. 

Zapewniamy naszych polskich to- 
warzyszy, że Niemiecka Socjalistycz 
na Partia Jedności jest świadoma 
wielkiej winy, jaka ciąży na naro- 
dzie niemieckim wskutek  hanien- 
nych czynów siepaczy hitlerowskich 
w stosunku do narodu polskiego. 
Oświadczamy raz jeszcze, że Nie- 
miecka Republika Demokratyczna 
nie tylko stanie się przeszkodą w po- 
wtórzeniu przeszłości, lecz ze strony 
niemieckiej uczyni wszystko, by speł | 
niły się życzenia obu narodów i roz- 
w ijaty się dobre stosunki sąsiedzkie. 

Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności uważa — jak to już wielo- 


WARSZAWA (PAP) — Przewod- 
niczący Komitetu Centralnego Pol- 
skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
— Bolesław Bierut otrzymał od prze 
*wodniczących Niemieckiej Socjali- 
stycznej Partii Jedności — Wilhelma 
Piecka i Otto Grotewohila pismo, na- 
stępującej treści: 

Drogi Towarzyszu! 

Serdecznie dziękujemy za życze- | 
nia, złożone z okazji utworzenia Nie- 
mietkiej Republiki Demokratycznej į 
i wyboru tow. Piecka na prezydenta 
i tow. Grotewohla na premiera Re- 
publiki. 

Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności w wytężonej pracy wraz ze 
wszystkimi” postępowymi ludźmi na- 
szęj ojczyzny skorzystała z możliwo 
ści, kłóre dane zostały narodowi nie- 
mieckiemu dzięki obaleniu faszyzmu 
przez wojska radzieckie, prze- 
kształcenia Niemiec w pokojowe, de- 
mokrztyczne państwo i stworzyla 
warunki dla powstania Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej. Podsta- 
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Walka o życie patriotów greckich 


prowadzona będzie dalej naterenie 
Zgromadzenia Generalnego ONZ 


LAKE SUCCESS. (PAP). — Jak już 
donosiliśmy, -dniowe obrady Komi- 
sji Politycznej ONZ zakończyły się. 
po ubąceniu przez anglo-amerykań- 
ską większość głosowania nad pro- 
jektem rezolucji radzieckiej, uchwa- 
leniem projektu rezolucji. Ekwadoru. 

Przed głosowaniem nad projektem 
rezolucji Ekwadoru szef delegacji ra 
dzieckiej Wyszyński oświadczył, że 
projekt rezolucji Ekwadoru, zwłasz- 
cza wobec odrzucenia szeregu popra 
wek radzieckich — uważa. delegacja 
radziecka za słaby i niezadawałają- 
cy, lecz mimo lo będzie głosować na 
wet za tym projeklem, gdyż traktuje 
go jako wyraz pragnień przeważają 
cej części delegatów, aby osiągnąć 


„Rząd Bidault - 


| 


u i widzi w każdym, kto wysuwa 


j 
$ żądanie rewizji tej granicy — wroga 


wykonania i uchylenie 
wydanych przez 


zawieszenie 
wyroków. śmierci, 
rząd ateński. 

Po uchwaleniu rezolucji Ekwadoru 
szef delegacji 1adzieckiej Wyszyński 
oświadczył, że delegacja ZSRR nie 
uważa, aby walka przeciwko terro- 
rowi monarcho-faszystowskiemu i e- 
gzekucjom była zakończona 

Oświadczenia przedstawicieli rzą- 
du ateńskiego dowodzą, że problem 
len bynajmniej nie jest rozstrzygnię- 
ty. Delegacja radziecka oświadcza, 
że będzie kontynuowała swą walkę 
o uratowanie życia patriotów grec- 
kich i wyraża przekonanie, że do wal 
ki tej przyłaczy się Zgromadzenie 
Generalne. 


STARĄ ŁATĄ 


niemieckiego i polskiego narodu, pod 
żegacza wojennego. 

„Wiemy, że, niestety, w Niemczech 
Zachodnich, pod bezpośrednim wpły* 
wem rządzących tam imperialistów 
amerykańskich oraz ich angielskich 
i francuskich pomocników, panoszy 
się pragnienie odwetu w vobec Polski. 
Jestesmy jednak przekonani, że na- 
ród niemiecki, pod kierownictwem 
swych najbardziej postępowych 
przedstawicieli — stanie zdecydów a: 
nie przy boku Zwiazku Radzieckie- 


go, który znajduje się na czele śwla- 
towego frontu pokoju. Jesteśmy prze 
konani, że wspólna wałka przeciwko 
imperialistycznym planom wojennym 
ukoronowana zostanie powodzeniem. 
Cieszymy się, że w liście Waszym 
jeszcze raz znaleźliśmy potwierdze- 
nie, iż możemy być pewni solidarno- 
ści polskiej klasy robotniczej i naro- 
du polskiego, 
Z socjalistycznym pozdrowieniem 
Wilhelm Pieck 
Otto Grotewohl 
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WARSZAWA. (PAP): — W dniu 29 


krotnie oświadczono — że granica | bm, przypada 31 rocznica powsłania 
na Odrze i Nysie jest granicą poko- | Wszechewiązkowego 


Leninowskiego 
Komunistycznego Związku Młoćzieży 
— "Komsomołu. 

W związku z tym Zarząd Główny 
Zwiazku Młodzieży Polskiej wysłał 
do Komitetu Centralnego WLKZM 
depeszę następującej treści: 

«W dniu 31 rocznicy powstania 
sławnego  Leninowsko-Stalinowskie- 
go Komsomołu, przesyłamy Wam go 
race. bojowe pozdrowienia od mło- 
dzieży polskiej. 

Bohaterska droga, jaką przebył 
WLKZM pod kierownictwem WKP(b), 
wielkie osiągnięcia Komsomołu w bu 
downictwie socjalistycznym i w ko- 
munistycznym wychowaniu młodzie- 
ży radzieckiej, rola, jaką odgrywa 
WLKZM w walce o pokój i demokra- | 
cję na całym, świecie — uczyniły z | 
niego wzór i przykład dla postępowej 
młodzieży wszystkich krajów. 

Dla młodzieży polskiej bohaterski | 
Komsomoł jest symbolem nieugiętej, 
ofiarnej walki o szczęśliwą przy- 
szłość młodzieży, jest niewyczerpa- 
ną skarbnicą doświadczeń tej wałki 
i pracy. Młodzież polska, czerpiąc z 
doświadczeń Komsomołu, bierze ak- 
tywny udział w marszu narodu pol- | 


RWE rym, 30054 sb 


„ma zużytej oponie marshallowskiej* 


Prasa francuska nie wróży długiego żywota 

PARYŻ (PAP) Dziennik „Ce|shkalla — Hoffmana. „Starą łatą — 
Soir“ stwierdza, że nowy rząd, utwo- |plsze „Ce Soir“ — zalepiono zużylą 
rzony pod etykietą Bidault, jest w | opone marshaliowską. Nie wystarczy | 
istocie rządem, odpowiadającym in- | jednak- zalepienie jednej dziury, bo; 
teregom administratora planu Mar-' opona ngwali w innym miejscu”. 
PZUDYURONNGOKERZNDOROSRAKONUNNONNKAKCYKNERNERANEYNNZZZNEZUWNRUDNNNNASNUSNAKAGEO 


Kto otrzymał nagrody | 
za rozwiązanie logogryfu Nr 7a | 


W dniu wczorajszym odbyło się losowanie nagród dla u- 
czestników naszegó konkursu rozrywek umysłowych. któ: || 
rzw nadesłali prawidłowe rozwiązania  logogryfu Nr 7 
Brzmiała ono — 


NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RADZIECKI | 


Pierwszą nagrodę — wieczne pióro — otrzymuje 0b, Lucy: 
na Pawlaczyk — Łódź ul. Gdańska 56. 
Nagrodę książkowe wylosowali: Szwember Anna — Zgier 
1 Maja 2847], B. Priestley — „Jasny dzień): Marciniak Maria 
— Łóńż, ulL Piotrkowska 166 (E. spstein — „Rewolucja w Chi 
mach"): Maziarz Jan — Ozorków, ul. Legionów 20 (U. Sinclair 
* „Boston”); Kapes Maria — Żychlin, ul. Przeskok 2 (H. 
Fasi — „Drogą do wolności“); Wojciechowski Janusz 
Łódź. ul. Zawadzka 54(M. Jastrun ~ Mickiewicz“); Kaczma! 
czyk Tadeusz — Łódź, ul. Narutowicza 35 (W. Niekrāsow 
„W okopach Stalingradu"): Błaszczyk Jan — Łódź, ul. Zamen 


bofa 38 (H. Fast — „Amerykanin”): Stefańczyk J. — Pabia: 
nigo ul, Gwardii Ludowej 19 (S. Heym — „„Zakładnicy”); GI 
Re Stanisław — Łódź, ul. Strykowska 21 (S$. Dygat — 


Pola Klizejskie' |. 
"wyżej wW ymienieni zecheg osis się po odbiór nagród do 


Redakcji „Głosu”, ul. Piotrkowska 86, III p. dnia 31 bm. w 
godzinach od EES do 16-tej, 
Nagrody dla zamiejscowych wysłane zostaną pocztą. 
GZ 
UWAGA, AMATORZY ROZRYWEK! 
W isch dniach rozpoczynamy ua łamach „Głosu wielki 


konkurs 
szą?” 
Szczegóły konkursu w najbliższych numerach „Głosu. 
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fotograficzny « pod hasłem „Czy znasz Łódź dzisiej. 


| wyborczej. 
[że jeśli rząd nie zmieni polityki — | 


| wych. 


| Wielkiego Zgromadzenia Narodowe 


nowemu gabineto 3 


Masy ludowe, które doprowadziły do| 
upadku rząd Quenille'a, zjednoczą swe | 
siły do dalszej wałki o interesy Fran. 
cji i narodu francuskiego. Naród | 
francuski domaga się rady kalnej | 
zmiany polityki. Nie może tego ocze- 
kiwać od nowego rządu Bidault. 
„Humanite* podkreśla, że rząd Bi: | 
dault jest bliźniaczo podobny do rza- 
du Queuille'a. Dziennik apeluje a, 
wzmożenie nacisku mas lud owych Ww, 
kierunku utworzenia rządu jedności 
demokratycznej oraz „przeszkodzenia | 
wysiłkom reakcji, zmierzającym do! 
wprowadzenia oszukańczej ordy naczej 


„Liberatica* wyraża przekonanie, | 


załamie się pod naciskiem mas ludo- 


„Figaro“ i „Aurore* nie wróżą no- 
wemu gabinetowi długiego żywota. 


Przygotowania do wyborów | 
w Bułgarii | 


SOFIA (PAP). — W Bułgarii czyni | 


się orzygolowania. do zapów jedzia- 
nych na 18 grudnia rb. wyborów do 


go i da okręgowych rad narodowych. 
Dokonuje się pódziału na oksęgi wy 
borcze, wyboru komisji, sporządza 


| się spisy uprawnionych do głosowa- 


nia itd. 


3300 traktorów »UR$USA« 


WARSZAWA (PAP). — „Przewod: 
niczący Państwowej Komisji Plano- 
wania Gospodarczego wicepremier 
Hilary Minc otrzymał od załogi Za- 
kładów Mechanicznych „Ursus” pi- 


smo następującej treści: 
„W imieniu załodi Zakładów Me- 


W 31 rocznicę Komsomolu 


Depesza Zarządu Głównego ZMP 
do Komitetu Centralnego WLKZM 


skiego ku socjalizmowi oraz w walce 
sił postępowych całego śwłata o po- 
kój, demokrację i szczęśliwą przy- 
szłość wszystkich ludów. 

NIECH ŻYJE BOHATERSKI KOM- 
SOMOŁ! 

NIECH ŻYJE ZWIĄZEK RADZIEC- 
KI — OJCZYZNA NAJSZCZĘŚLIW- 
SZEJ MŁODZIEŻY ŚWIATA! 

NIECH ŻYJE WKP(b) 1 WIELKI 
STALIN — WÓDZ I NAUCZYCIEL 
MAS PRACUJĄCYCH CAŁEGO 
ŚWIATA!” 


„Nowe formy współzawodnictwa pracy 


przyspieszą walkę o wykonanie planów produkcji 


Ogólnokrajowa nara 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
28 bm. w ORZZ odbyła się konfe- 
rencja poświęcona sprzwie współza- 
wodnietwa pracy. 

Ww konfereńcji wzięli udział kie- 
rownicy wydziałów współzawodnic- 
twa przy poszczególnych związkach 


| branżowych i referenci współzawod- 


oe przy ORZZ, Z ramienia CRZZ 
byli obecni: sekretarz ORZZ tow. 
Kofman i kierownik Wydz. Współza- 


wodnictwa CRZZ tow. Żuchowicz, 
który wygłosił obszerny referat na 
temat _ osiągnięć poszczególnych 


związków zawodowych we współza 
wodnictwie pracy. 
Jak wynika z referatu, we współ- 


NUDORUBZNZZANKNAZENZNAKNSNNUNENUPENADA 
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Odsłonięci 


Wiady Bytomskiej 


Dziś w niedzielę, 30 października br. na Cmentarzu Komi- 


nalnym na Dołach — odbędzie 
mnika WŁADY BYTOMSKIEJ, 


bojewniczki KPP, ofiary fasz ysłów sk'ego reżimu 


Pomnik ufundowany został 


Wszystkie delegacje zakładów pracy i instytucji oraz poczty tow. Kofman przedstawił wytyczne 
sztandarowe, udające się na uroczystość — zbierają się na pla- || dalszej pracy. Podkreślił on potrze- 
ejj Ogrodowej, skąd o godzinie ||>€ wprowadzenia nowych form 


cu przy rogu ulic Nowomiejski 
10-ej wyruszą na cmentarz, 


Tarcia: w ministerstwie wojny USA 


Nagła dymis; a szefa floty — Denfe!da 


WASZYNGTON (PAP). — Podano 
tu oficjalnie do wiadomości, że szet 
sztabu amerykańskiej floly wojennej 
admirał Denield — usunięty został z 
| zajmowanego słanowiska. 

W dobrze poinformowanych ko- 
łach twierdzi się, że przyczyną usu- 
niecia Denfelda jest zaostrzenie się 
wewnetrznych rozdźwięków  pomię- 
dzy szłabami poszczególnych rodza- 


chanicznych „Ursus meldujemy: W 
dniu 27 października 1949 r. o godz. 
9.30 wykonaliśmy 3-letni plan pro- 
dukcji, dając krajowi 3.300-ny trak- 
tor. 

Do dnia 31 grudnia rb. zobowiązu: 
jemy sie dać ponad plan 480 irakto- 
Tow. 


Deiak 
W rocznice zjednoczenia 


ziem ukraińskich i białoruskich 
Depesza 


Przewodniczącego KC PZPR 


tow. Bolesława Bieruta 


Do tow. Chruszczowa 


sekretarza Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii (bolszewików) Ukrainy 


Z okazji 10-ej rocznicy zjednoczenia ziem ukraińskich zasyłamy Wam à 
serdeczne gratulacje i życzenia dalszego wspaniałego rozwoju bratniego 
narodu ukraińskiego. 

Złączenie się z macierzą ziem ukraińskich czyniąc zadość sprawie 
dliwości dziejowej położyło kres wielowieckowemu uciskowi mas ukraiń- 
skich, Stało się ono jedną z ważnych przesłanek późniejszego zwycięstwa 
nad wspólnym wrogiem narodu palskicgo i ukraińskiego — hitlerowskim 
faszyzmem. Dzięki temu rozpoczęła się nowa cra w stosunkach między 
naszymi narodami, która przekreśliła na zawsze dawne spory È waśnie, 
wprowadzając na ich miejsce stosunki braterskiej przyjaźni i serdecznej: 
współpracy dla wspólnego dobra. 

Dzięki historycznym gwycięstwom. wielkiego Związku Radzieckiego. oj- 
czyżna nasza odzyskała H niepodległość i oparła śwe granice na Odrze, 
Nysie i na Bałtyku. Korzystając z wspaniałych osiągnięć i doświadczeń 
narodów radzieckich polskie masy pracujęce z klasą robotniczą na czele 
budują w Polsce zręby socjalizmu, 

Dziś, w rocznicę zjednoczenia Ukrainy Socjalistycznej, pozdrawiamy 
w imieniu polskiego ludn pracującego lud pracujący Ukrainy, którego 
wspaniałe sukcesy na dro ¿e odbudowy stanowią ważny wkład w dzieło: 
umocnienia siły i potęgi Związku Radzieckiego walczącego pod wodzą 
Wielkiego Stalina na czele wszystkich sił postę powych świata o trwały pokój 
i współprzcę między narodami. 

Przewodniczący 

Komitetu Centralnego 
Pelskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 

(—) Bolesław Bierut 


iDo tow. N. l. Gusarowa 


sekretarza Komitetu Centralnego | 
Komunistycznej Partii (bolszewików) Białorusi 


Z okazji 19-lecia zjednoczenia ziem białoruskich przesyłamy Wam ser 
deczne gratulacje i życzenia dalszego rozkwitu dla bratniej Białoruskiej Ra. 
dzieckiej Republiki Socjalistycznej. 

Zjednoczenie narodu białoruskiego. czyniąc zadość sprawiedliwości dzie- 
jowej położyło kres wielowiekowemu uciskowi mas białoruskich i otworzy- 
ło nową orę w stosunkach pomiędzy narodem polskim i białoruskim, erę. 
szczerej braters kiej przyjaźni, scementowanej wspólną walką z hitlerow- 
skim najeźdźcą. 

Ożywieni tymi samymi braterskimi uczuciami i jdeami marksizmu 
leninizmu będziemy nadal pogłębiać i rozwijać przyjęźń polskobiałoruską 
jako ważny wkład w dzieło socjalicmu i pokoju, którezo broni nieugięcie 
potężny Związek Radziecki z Wielkim Stalinem na czele. 


Przewodniczący 
Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
(—) Bolesław Bierut 


da kierowników współzawodnictwa pracy w GRIZZ. 


zawodnictwie bierze udział ogółem | W 
około 60 procent wszystkich pracu- 
jących. Najlepsze wyniki osiągnęły 
związki hutników i górników. W obu 
związkach ruch współzawodnictwa 
objął 70—80 proc. ogółu  zrzeszo- 
nych. 

Z najważniejszych istniejących je- 


szcze niedociągnięć mówea wymieni) |y 
niedostateczne powiązanie komitetów paene jest obecnie walka o wzmo- 
współzawodnictwa z masami pracu- | “S enie jakości produkcji, W związku 
jacymi, opieszały lub biurokratycz- | ” tym silnie rozwinął się ruch ras 
ny stosunek dyrekcji i Rad Zakłado- | eionalizatorski. Od dnia 1 stycznia 
AER ja współzawodnictwa, nie zaw:|9ku bieżącego do dnia: "czerwca rb. 
sze odpowiednią opiekę nad przodow zglosiło projekty racjonalizatorskie 
nikami i racjonalizatorami oraz zbyt 19% robotników, 170 majstrów, 132 
słabą popularyzację ich osiągnięć. techników i 36 inżynierów. Zw. Zaw. 
Prac. Przem, Włókienniczego ogłosił 
ostatnio konkurs dla zespołów osią- 
|gających najwyższą jakość. W kon- 
W bierze już udział 567 zespo- 

ów 


W dalszym ciagu braa erana 
cy wydziałów współzawodnictwa 
przy zarządach głównych związków: 
hutników, włókniarzy i budowla- 
nych złożyli krótkie sprawozdania z 
najważniejszych akcji, prowadzonych: 
obecnie przez te związki. 


U włókniarzy najważniejszym pro- 


e pomnika 


Na czoła zagadnień poruszanych 
w dyskusji *wysunęła się sprawa 
przedterminowego wykonania pla- 
nów produkcyjnych i` zobowiązań _ 
oszczędnościowych przez wzmożenie. 
wydajności pracy i dalsze umasowie- . 
| nie współzawodnictwa. 


się uroczystość odsłon'ęca po- 
robotnicy łódzkiej, bohaterskiej 
sanacyjnega, 


ze składek lódzkich robotn'ków. Na zakończenie sekretarz CRZZ 


współzawodnictwa, polegających na 
walce o tytuł najlepszej kopalni. fa- 
bryki, huty itp. W tym celu należy 
rozwinąć współzawodnictwo ' między: 
zakładowe. £ 


Duży nacisk zostanie położony na 
właściwe odbywanie narad wytwór- 
czych. Na naradach tych będą do- 
kładnie analizowane z udziałem caiej 
załogi plany produkcyjne i oszczęd 
neściowe. , 


KOMITET ŁÓDZKI PZPR 


URAPOREKNERZENNOZKYCCOZĘZUDDUENZONEEZA 


jów broni w armii USA. Te same ko- 
ła przypuszczają, że nastąpi dymiśja 


również innych wyższych oficerów | Popularyzacja metod pracy prżo- 
sztabu. których stosunki z minister- dujących robotników i intensywne 


szkolenie — fo dalsze zadanie, sto- 
jiące przed wydziałami współzawod- 
nictwa pracy na najbliższy okres. 

POCINCKAKKKKKAKKAJ TA" IWOOOOCOOOCZYKYNIZZZKĘ DODOGOCOCOOODIGODICOOGOOO: 


KOMUNIKAT 


UWAGA REDAKTORZY GAZETEK ŚÓIENNYCH 
I KORESPONDENCI FABRYCZNI „GLOSU“! 

W pontetizialek dn, 31 
dzie się w lnkalu Redakcji odp 
nych łódzkich zakł 
„Głosu”. 

Na odprawę należy przynieść gotowe już gazetki 
czone na wystawę, bądź projekty gazetek i artykułów. 
Prosimy o punktualne przyby cie. 


WYDZIAŁ PROPAGANDY KŁ PZPR 
i REDAKCJA „GŁOSU ROBOTNICZEGO" | 


stwem wojny zaostrzyły się 
samym te, 


na tym 


październ'ka n godzinie 18, odbę- 
rawa redaktorów gazetek ścien- 
adów pracy i korespondentów fabrycznych 


przezna- 


POOECOCDEOCCWYTRZTCZY LAZĄIIKIININOIIIZKZESKTŁ 
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- Schiller wygnany z Bonn 
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Faszystowski rząd Adenanera zakazał wystawiania Wilhelma Tella — sztuki 
wielkiego niemieckiego poety Fryderyka Schillera. Dokładnie siedemnaście 
lat temu — Hitler również zabronił wystawiania sztuk tego poety. 


Akt sprawiedliwości dziejowej 


Święto narodu ukraińskiego i białoruskiego 


p EZED 10-ciu laty Nadzwy- 
czajna Sesja Rady Najwyż* 
szej ZSRR przyjęła uchwałę o 
włączeniu Zachodniej Ukrainy 
i Zachodniej Białorusi w skład 
Związku Socjalistycznych Re- 
publik Radzieckich. Tym sa- 
mym zakończona została trwa- 
jąca od dziesiątków lat walka 
ludności ukraińskiej i białoru- 
skiej, zamieszkałej na teryto- 
riach, zagarniętych przez bur- 
żuazję polską — o wolność na- 
rodową i społeczną i o prawo 
stanowienia o sobie, walka, któ- 
rą w ciągu calego dwudziesto* 
lecia międzywojennego popiera- 
ły siły demokratyczne w Polsce 
— na czele z klasą robotniczą 
i jej awangardą rewolucyjną. W 
granicach Ukraińskiej i Biało- 
ruskiej Republiki Radzieckiej 
znalazł się po raz pierwszy w 
swej historii zjednoczony naród 
ukraiński i białoruski. 
Znaczenie tego wielkiego ak- 


Jugosławia — więzienie narodów 


Szpiegowie i faszyści — stoją na czele armii titowskiej 


Zdrajcy titowscy przekształcili Ju- | traktowano ich jak w dawnym kró- 


gosławię w więzienie narodów i 0- 
bóz wojskowy, z armii jugosłowiań- 
skiej zrobili oni narzędzie ucisku 

rewolucyjnych 1 postępowych sit, 
wychowując oficerów i podoficerów 
w duchu wrogości do Związku Ra- 
dzieckiego, do obozu pokoju = de- 
mokracji, w duchu wrogości do włas 
rego narodu. Proces Rajka wykazał, 
że tifowcy wyznaczyli również armii 
jugosłowiańskiej specjalną rolę przy 
dokonywaniu  kontrrewolucyjnych 
przewrotów, jakie przygotowywali 
wspólnie z wywiadem amerykań- 
skim w krajach demokracji ludowej. 
W związku z tym titowcy przepro- 
«wadzili w armi: jugosłowiańskiej głę 
bokie zmiany przede wszystkim w 
kładzie socjalnym korpusu oficer- 
skiego, wciągając do armii rcakcyj- 
ne i faszystowskie elementy, powie- 
rzając im ważme kierownicze stano- 
wiska, 

Przytocz$ niektóre dane, opubl:ko- 
wane przez pułkownika sztabu gene- 
ralnego, Slobodana . Cekicza, który 
niedawno opuścił Jugosławię- chro- 
niac się przed tltowskim terrorem. 

Oto co pisze pis. Cek:cz: 

„Do armii jugosłowiańskiej napły- 
nęłi na miejsce aresztowanych i za- 
mordowanych komunistów byli ozet- 


nicy i ustaszowcy, którzy walczyli 


przeciwko ruchowi wyzwoleńczemu 


w Jugosławii, jak np. generałowie: 


Pire, Petrovae I inni. Różni kariero- 


wicze otrzymali najwyższe stopnie. 


Często słychać między oficerami, któ 
rzy walczyli od 1941 r. takie rozmo- 
wy: „Moja kompania wzięła go do 
niewoli w r. 1943, jako czetnika, a 


on dzisiaj jest pułkownikiem, a ja |, 


kapitanem. Trząsł się ze strachu, kie 
dyśmy go aresztowali, a dziś nie chce 
ze mną rozmawiać, 

W armii jugosłowiańskiej panoszą 
się obecnie tacy właśnie ludzie, któ- 
rzy są bardza wygodni dla kliki ti- 
towskiej. Prawdziwi oficerowie par- 
trzantcy, szczerzy patriocj jugosło 
wiańscy, zostali w większości swojej 
usunięci i wielu z nich musiało je” 
szcze przed Rezolucją Biura Infor- 
macyjnego wystąpić z armil, gdzie 


W dniu 29 października mija 31 ro 
cznica powstania Wszechzwiązkowe- 
go Leninowskiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży — Komsomołu. 
Komsomoł odgrywa bardzo dużą 
rolę w życiu narodów radzieckich. 
„Związek Młodzieży Komunistycz- 
nej stał zawsze u nas w pierwszych 
szeregach bojowników—mówił towa- 
rzysz Stalin. — Nie znam takich wy- 
padków, w których Komsomoł pozo- 
stałby w tyle za wydarzeniami na- 
szego życia rewolucyjnego”, 
Komsomoł powstał w latach walki 
młodej republiki radzieckiej wzóciw 
ko zbrojnym siłom kontrrewolucji i 
armii interwencyjnych państw kapi- 
talistycznych, Komsomoł mobilizo- 
wał młodzież do tej wałki. Młodzi 
chłopcy 1 dziewczęta szli na front, 


aby bronić rewolucji 1 niezawisłości 


ojczyzny. O tej bohaterskiej młodzie 
ży pisał Włodzimierz Majakowski: 


Od pierwszych walk 


do ostatnich 
Myśmy szl! 
béz chleba I snów — 
Związek 


osiemnastoletnich 
Robociarskich i chłopskich 
| synów. 


Młodzież w budownićtwie 
socjalistycznym 


Po zwycięskim zakończeniu wojny 
domowej partia bolszewicka posta- 
wiła przed Komsomołem zadanie jak 
najszerszego włączenia młodzieży do 
budownictwa socjalistycznego. Był 


lewskim wojsku. Tragiczny los spot 
kał specjalnie podoficerów — b. 
partyzantów, którzy wskutek złego 
odżywian:a i traktowania masowo za 
padali na grużlicę,. Na ich miejsce 
przyszli nowi - titowcy, którzy stwo= 
rzyli sobie nową kadrę podoficerską, 
rekrutując ją przeważnie z kułaków, 

Bardzo ciężka jest sytuacja żołnie- 
rza jugosłowiańskiej armii. Świadczą 
o tym następujące fakty: — przy bu 
dowie autostrady Belgrad — Zagrzeb 
pracuje 80 tysięcy żołnierzy, Drugie 
tyle zatrudnionych jest na ciężkich 
robotach w lasach w tzw. batalio= 
nach pracy. Żołnierze pracują też w 
kopalniach i przy budowie kolei w 
Serbii Zachodniej. 

Tito i Rankowicz zmuszają prze- 
szło 200 tys. żołnierzy do ciężkiej pra 
cy dla eksploatacji bogactw natural- 
nych Jugosławii, które eksportują 
dla timperialistów, 

Na procesie budapeszteńskim 20- 
stały ujawnione ścisłe więzy łączące 

elu titowskich generałów z anglo- 
amerykańskim wywiadem. Wielu z 
nich jak np. Kosta Nadź, Milicz i in- 
ni zajmuje najwyższe stanowiska 
w armii, 

Na porządku dziennym są antyra- 
dzieckie i antyrobotnicze wystąpie- 
nia poszczególnych generałów, Weź- 
my np. generała Bogdana Orcszcza- 
nina. Pan ten w mundurze general- 
skim mie miał nigdy m:e wspólnego 
z klasą robotniczą. Jest òn synem 
najbogatszego kułaka w Kordunt. 
Z tej kasty pochodzi większość obec- 
nych generałów tktowskich, jak np. 
gen. mjr. Radivoje Bradonis, który 
był : pozostał wielko =- serbskim szo 


winistą. Bradonia był w 1841 roku 


czetnikiem Draże Michajłowicza. 

Na stanowisku kierownika politycz 
nego armi: znajduje się titowski lo= 
kaj, gen. por. Otmar Kreaczicz,.sznieg 
amerykański, który pochodzi 2 ro- 
dziny żandarmskiej. Prowadzi on o= 
bscenie haniebną robotę w armii ju- 
gosłowiańskiej, szerząc antyradziec- 
ką i antykomunistyczną propagandę. 

Wszystko to dzieje się zgodnie z 


LENIN 


gospodarczym, z przeżytkami stare- 
go ustroju, z ciemnotą i analfabety- 
zmem. Od wyników i tempa tej wal- 
ki zależała przyszłość Związku Ra- 
dzieckiego i przyszłość całego Świa- 


ta. 

Związek Radziecki wygrał tę wal- 
kę. Komsomoł na czele młodzieży ra 
dzieckiej wniósł ogromny wkład do 
zwycięstwa stalinowskich planów pię 
cioletnich. Z szeregów Komsomołu 
wyszedł inicjator ruchu stachanow= 
skiego, Aleksy Stachanow. Komso- 


molcy stanowili dwie trzecie załóg 
robotniczych, budujących Dniepro- 
strój i stafngradzkie zakłady trakto- 
rowe, potężne huty Kuźniecka i Ma- 
gnitogorska. W sercu dziewiczej pu- 
szczy nad Amurem zbudowali Kom- 
somolcy miasto Komsomolsk, które 
stało się ważnym ośrodkiem przemy 
słowym Dalekiego Wschodu. 


Ogromny był też udział Komsoma 
łu w walce o socjalistyczńą przebu- 
dowę rolnictwa w Zwiazku Radziec- 
kim, Wprowadzenie zespołowej go- 
spodarki rolnej I zastosowanie naj- 
nowszych zdobyczy techniki w rolni- 
ctwie było w niemałym stopniu za- 
sługą robotniczej | chłopskiej mło- 
dzieży komsomolskiej, £ 

Z uporem i wytrwałością szli Kom 
somolcy za wezwaniem towarzysza 
Stalina, ażeby uczyć się, zdobywać 


to gigantyczny bój z zacofaniem go- | wiedzę, tworzyć kadry nowych spe- 


instrukcjami Rankowicza, Wukmano 
wicza i Goszniaka, głównych prowo- 
dyrów titowskich w armii, którzy 
zlikwidowali organizację partyjną w 
armii i przekształcili ją w pomocni- 
czy organ KOS'u (wywiad wojsko- 
wy). Zadaniem titowskiej organizacji 
partyjnej jest pomagać KOS'owi w 
wyszukiwaniu szczerych patriotów i 
komunistów w armii dla ich lkwi- 
dacji. 

Do tej titowskiej partii należą obec 
nie elementy, które maczały palce 
we krwi swegonarodu. Na rozkaz 
politycznych władz armii został przy 
jęty do partii płk. Radosław Dziu- 
ricz, były zastępca Draże Michajło- 
wicza na obszarze południowej Ser- 
bii i Macedonii. 

Tak samo został przyjęty do partii 
gen. mjr. Wiekosław Kliszanicz, by- 
ły pułkownik sztabowy dawnej ar- 
mii królewskiej i były naczelnik 
sztabu jednej z Paweliczowskich dy- 


wizji, którego partyzanci wzięli do 


niewoli w 1943 r. 


Członkiem titowskiej parti: został 
też mir. Kikowicz Sekuła, który w r. 
1941 w powiecie Berano zorganłzo- 
wał czetników. Następnie do końca 
wojny współpracował z Niemcami, 
jako kierownik jednej z fabryk my- 
dła. Podczas okupacji był agentem 
Gestapo, a obecnie jest agentem 
KOS. 

Przytoczone przykłady rzucają ja- 
skrawe światło na obecne stosunki 
w armi; jugosłowiańskiej. Przykłady 
te charakteryzują ludzi, którym Ti- 
to powierza dowództwo ekspedycji 
karnych, wysyłanych dla pacyfikacji 
terenów, ogarniętych walką, wysyła- 
nych przeciwko prawdziwym i śmia 
iym npatrlotom jugosłowiańskim, któ 
rzy pozostali wierni tradycjom walk 
partyzanckich i przyjaźni ze Związ- 
kiem Radzieckim. 

Praca titowców w armii Jugosło- 
wiańskiej, przekształcenie tej armii 
w armię antyludową, stanowi jedną 
z największych zbrodni, którą titow= 
cy popełnili przeciwko narodom Ju- 
gosławii. 

Radomir Szaranovicz. 


cjalistów we wszystkich dziedzinach 
życia, Walka o wykonanie tych wiel 
kich zadań była prawdziwą szkołą 
socjalizmu, w której ksziałtowali się 
ludzie nowego ustroju. 


W pierwszych szeregach 
obrońców ojczyzity 


Ci ludzie socjalizmu wykazali swą 
ogromną przewagę ideową i moralną 
nad ludźmi starego świata, Wykaza- 
ła to dobitnie wojna wyzwoleńcza 
przeciwko faszyzmowi. Komsomolcy 
i Komsomołki stali w pierwszych 
szeregach obrońców ojczyzny, Ich 
oliarna walka na froncie i ofiarny 
trud na tyłach przyniosły zarazem 
wyzwolenie z niewoli i przywrócenie 
do życia ujarzmionej przez faszyzm 
hitlerowski całej niemal Europy. Za 
męstwo w czasie wojny, ponad 3 mi- 
liony Komsomolców otrzymały od- 
znaczenia państwowe. 3.500 Komso- 
molców zasłużyło na najwyższe od- 
znaczenie — tyłuł Bohatera Związku 
Radzieckiego, 


Na całym Świecie znane są nazwi- 
ska młodych bohaterów, radzieckich 
Komsomolców — takich, jak Zoja 
Kosmodemiańska, Aleksander Ma- 
trosow, Oleg Koszewoj i inni. Nazwi 
ska te symbolizują pełen poświęcenia 
trud i ofiarną walke całej młodzieży 
radzieckiej. 


| 
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tu, sprawiedliwości dziejowej 
było ogromne, zarówno dla dal- 
szego rozwoju stosunków pol- 
sko - radzieckich, jak i dla sa- 
mego rozwoju ziem zachodnio- 
ukraińskich i zachodnio-biało- 
ruskich. Naprawienie starej nie- 
sprawiedliwości historycznej, 
narzuconej w traktacie ryskim 
2 1921 r. młodej republice ra- 
dzieckiej, było istotnym warun- 
kiem ułożenia w przyszłości sto- 
sunków między Polską i ZSRR 
na płaszczyźnie przyjażni, soli- 
darności i współpracy. Taki zaś 
rozwój stosunków polsko - ra- 
dzieckich odpowiadał zarówno 
wymogom sprawiedliwości jak 
i najistotniejszym interesom na- 
rodu polskiego. Słusznie stwier- 
dził rząd radziecki w swym zna- 
nym oświadczeniu z dnia 11-go 
stycznia 1944 r., że „włączenie 
Ukrainy Zachodniej i Białorusi 
Zachodniej w skład Związku 
Radzieckiego nie tylko nie na- 
ruszyło interesów Polski, lecz 
przeciwnie — stworzyło nale 


stwa Polski. 

Pracując nad rozbudową swej 
gospodarki i kultury, nad nie- 
ustannym wzmocnieniem Pol- 
ski jako ważnego ogniwa obozu 
pokoju i postępu, ze zrozumia- 
łą sympatią śledzimy sukcesy i. 
osiągnięcia wszystkich państw, | 
wchodzących w skład tego dbo- 
zu. Ze szczególnym podziwem | 
obserwujemy osiągnięcia czoło” | 
wej siły w obozie pokoju i po- 
stępu — Związku Radzieckiego. 
Zachodnie obwody Ukrainy i 
Białorusi, które w Polsce przed- 
wrześniowej były dyskrymino= 
wane pod względem politycz- 
nym, gospodarczym i kultural- 
nym — rozwijają teraz bujne 
hudownictwo we wszystkich 
dziedzinach życia. 

Zachodnie obwody Białorusi 
osiągnęły jeszcze w ubiegłym 
roku poziom produkcji przemy= 
słowej, przewyższający o blisko 
50% poziom produkcji z r. 1940. 
Liczba dzieci w szkołach prze- 
kroczyła cyfrę pół miliona. Rol- 


żytą podstawę dla stałej i wie-| nictwo dokonało skoku naprzód, 


cznej przyjaźni 


nim narodami ukraińskim, bia- 
łoruskim i rosyjskim“. 
Rzeczywistość potwierdziła te 
— pełne mądrości politycznej — 
słowa. Przyjaźń, selidarność i 
współpraca polsko - radziecka, 
której warunkiem*i podstawą 
było wyrzeczenie się przez pań- 
stwo polskie polityki zaboru 
ziem ukraińskich i białoruskich, 
stała się źródłem rozwoju i roz- 
kwitu Niepodległej Polski De- 
mokratycznej w jej nowych gra 
nicach, sięgających po Odrę, 
Nysę Łużycką i Baltyk. 
Rozwiązanie problemu u- 
kraińskiegó i białoruskiego, w 
duchu zadośćuczynienia słusz- 
nym żądaniom narodu ukraiń- 
skiego i białoruskiego, w duchu 
leninowsko - stalinowskiej po- 
lityki narodowościowej <= sta” 
ło się źródłem siły i bezpieczeń- 


między naro- | korzystając ze wszystkich ogro- 
dem polskim i sąsiadującymi z| mnych 


zdobyczy radzieckiej 
wiedzy i praktyki agronomicz- 
nej. Białoruś i Ukraina Zachod- 
nia przestały być półkolonialną 
peryferią, systematycznie ha“ 
mowaną w swym rozwoju i sta- 
ly się ośrodkami przodującej go- 
spodarki i kultury, 

Zacieśnia się braterstwo przy- 
jaźni narodu polskiego i naro- 
dów ukraińskiego i białoruskie- 
go, a pobyt delegacji chłopów 
polskich na Ukrainie Radziec- 
kiej stał się nowym bodźcem do 
pogłębienia serdecznych sto- 
sunków łączących nasze naro- 
dy. Naród polski z prawdziwą 
sympatią śledzi ten proces roz- 
kwifu ziema zachodnio-ukraiń* 
skich i zachodnio-białoruskich i 
życzy narodom Ukrainy i Bia- 
łorusi dalszych osiągnięć w ich 
szłachetnej i owocnej pracy na 
rzecz socjalizmu i pokoju. 
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8 tysięcy ton tłuszczu 


nadchodzi ze Związku Radzieckiego 


WARSZAWA (PAP). — W nafbliż 
szym czasie nadejdą do Polski ze 
Związku Radzieckiego pierwsze tran- 
sporty tłuszczu roślinnego, tzw. „sało 
mazu”, czyli półfabrykatu, służącego 
do wyrobu margaryny, ceresu itp. 


Dzień nauki radzieckiej 


WARSZAWA (PAP). — Rada Nau- 
kawa przy min. Rolnictwa į Ref. Rol- 
nych oraz dyrekcja Państw. Instytu- 
tu Naukowego Gospodarstwa Wiej- 
skiego zorganizowały w dnin 28 bm. 
z okazji „Miesiąca Pogłębienia Przy 
jaźni Polsko-Radzieckiej—Dzień Na- 
uki Radzieckiej, który był poświęco- 
ny omówieniu najważniejszych osig- 
anięć naukowych  agrobiologij ra- 
dzieckiej. I 
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Stachanowcy, 
przodownicy pracy 
Po zwycięstwie nad 
Zwidzek Radziecki przystąpił do od- 
budowy i dalszej rozbudowy kraju. 
Komsomolcy dają krajowi ponad 
25.006.000 godzin dodatkowej pracy 
na odbudowę zniszczonych miast, 
Komsomolcy podejmują się odbudo- 
wy stalingradzkiej fabryki traktorów 
i wielu innych zakładów, Komsomoł 


jest patronem elektryfikacji wsi ra- 


dzieckiej. 80 proc. traktorzystów i 
kombajnerów to Komsomolcy. 

Pół miliona Komsomołców wyko- 
nało plan pięcioletni na 2 lata przed 
terminem, a dwa miliony w ciągu 
trzech i pół roku, Komsomoł tworzy 
w przemyśle i kołchozach nowe mło 
dziożowe brygady wysokiej jakości. 

Dzięki ustrojowi socjalistycznemu 
zmieniło się do niepoznanła oblicze 
mlodego robotnika radzieckiego. O- 
becnie młody robotnik z 7-letnim lub 
średnim wykształceniem: jest zjawi- 
skiem pospolitym, Przytłaczająca 
większość młodych robotników uczy 
się nadal na różnych kursach i w 
szkołach wieczorowych. Młodzi ro- 
botnicy wspólnie z pracownikami in 
żynieryjno-technicznymi wyróżniają 
się jako wynalazcy i nowatorzy pro- 
dukcji, wzbogacają technikę swymi 
pomysłami 1 udoskonaleniami, Gra- 


że kowych APRA EE TRE 


Jeszcze w bież. roku otrzymamy z 
ZSRR około 8 tys. ton tego wysoko- 
gatunkowego produktu. Cały tran- 
sport „sałomazu” rozdzielony zosta- 
nie pomiędzy zakłady przetwórcze 
podległe CZP Tłuszczowego, które 
przystąpią do jego dalszego przerobu. 

Dzięki sprowadzeniu tak dużych 
ilości tłuszczu, krajowa produkcja 
margaryny 1 ceresu poważnie wżro- 
Śnie, co pozwoli na zaspokojenie sta 
le wzrastającego zapotrzebowania na 
te artykuły. 

Fakt, że Zwiazek Radziecki dostar- 
czył nam dużych ilości towaru, na któ 
ry istnieje w obecnej chwili ogrom- 
ry popyt na wszystkich rynkach świa 
ła, jest jeszcze jednym przykładem 
braterskiej pomocy, udzielanej nam 
przez tego wielkiego sojusznika, 


nw 


nica między pracą fizyczną a umysło 
wą zaczyna się zacierać. 
To samo można powiedzieć o mło- 


faszyzmem, | dzieży chłopskiej w kołchozach. Mło 


dzi kołchożnicy — to nowi, wykształ 
ceni ludzie radzieccy, którzy wspól- 
nia z całym narodem budują społe- 
czeństwo komunistyczne. 

Młodzież radziecka kieruje się bol 
szewicką zasadą — nigdy nie poprze 
stawać na tym, co już zostało osiąg- 
nięte, 


Wierny pomocnik WKP(b) 


Cała młodzież komsomolska ; zna- 
czna część młodzieży niezorganizowa 
nej objęta jest systematycznym szko 
leniem lub samokształceniem ideowo 
politycznym. Szeroko rozwija się 
aktywność kulturalna 1 artystyczna 
młodzieży. Szeroko rozwija się pod 
kierownictwem Komsomołu wycho- 
wanie fizyczne i działalność sporto- 
wa młodzieży, 

Socjalizm zapewnił młodzieży ra- 
dzieckiej warunki pełnego wszech- 
stronnego róożwoju. Wydobywa on 2 
niej najlepsze twórcze cechy ludzkie, 
rozwija te wszystkie wartości, które 
w ludziach pracy tiumił i niszczył u- 
strój kapitalistyczny. 

Swoje osiągnięcia w- wychowaniu 
młodego pokolenia zawdziecza Kom- | 


dialogi 

W tyćh dniach w brytyjskiej 
izbie Gmin, w związku z wniesio 
nymi przez posłów opozycyjnych 
interpelacjami, doszło do cieka- 
wych i wielce charakterystych 
nych dialogów pomiędzy autora- 
mt interpelacji a przedstawiciela 
mi labourzystowskiego rządu. 


Niezależny poseł Plalts-Mills 
zgłosił zapytanie pod adresem 
rządu, co do liczebności amery- 


kańskich sił lotniczych, stacjonu- 
jących od szeregu miesięcy na 
terytorium W. Brytanii. Minister 
lotnictwa Henderson odpowie- 
dział, Że liczebność ta określa 
się cyfrą ok. 7 tys. ludzi. Na dru 
gie pytanie Platts-Millsa, kiedy 
mianowicie żołnierze amerykeń- 
scy opuszczą terytorium brytyj- 
skie, min. Henderson uchylił się 
od odpowiedzi... X 

Pod adresem min. Bevina poseł 
komunistyczny Piratin skierował 
interpelację w sprawie nawiąza- 
nia stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy rządem brytyjskim i 
rządem Chin Ludowych, Min. Be- 
vin odpowiedział,» iż rząd jego 
nie powziął jeszcze w tej spra- 
wie decyzji, zaś przed jej powzię 
ciem zamierza „odbyć konsulta- 
cję” z innymi zaprzyjaźnionymi 
rządami, 

Poseł Piratin zwrócił uwagę, 
że ze względu na doniosłość spra 
wy i otwierające się możiiwości 
nawiązania przyjaznych stosun- 
ków z demokratycznym rządem 
chińskim minister spraw zagra- 
nicznych powinien by działać z 
większym pośpiechem, chyba, że 
czeka w tej kwestii na.dyrekty- 
wy z Waszyngtonu.. Na tę ostat 
nią uwagę min. Bevin wolał nic 
nie odpowiedzieć. 

Min. Bevina zaatakował rów- 
nieź drugi poseł komunistyczny— 


będzie konsultację z rządem USA, 
czy może zapewnić, że nawzajem 
ten rząd będzie się konsulłował 
z W. Brytanią, zanim uzna Ludo- 
wą Republikę Chińską?” 

„Tak jest — odpowiedział Be- 
vin — stale odhywamy konsiilta- 
cię ze wszystkimi zaprzyjaźnio- 
nymi rządarmi”.. „Tylko, że nie 
wszystkie- zaprzyjaźnione rządy 
odbywają konsultację z panem” 
— zakończył ten wymowny dia- 
log poseł Gallacher. ł i 

Pobyt wojsk amerykańskich 
na terytorium W., Brytanii, skrę- 
powanie brytyjskiej polityki za- 
granicznej w najdonioślejszych 
sprawach międzynarodowych dy- 
rektywami i instrukcjami Wa- 
szyngtonu 1 dewaluacja funta an 
gielskiego pod dyktatem Wall- 
Street — oto wcalę nie symbolicz 
ne, lecz zupełnie konkretne obja 
wy wszechstronnego i bardzo dā- 
leko posuniętego uzależnienia lā- 
bourzystowskiej Anglii od rozka- 
zów, poleceń i kaprysów amery- 
kańskiego „partnera”. 

Czyż potrzebne są dowody jesz 
cze bardziej przekonywujące? 


B. D. 


Zgon wielkiego 
artysty radzieckiego 
MOSKWA. 27 października 
zmarł ludowy artysta ZSRR Borys 
Dobromiawow, jeden z wybitnych ar 
tystów przodującego teatru radziec= 
kiego — moskiewskiego akademic- 
kiego teatru artystycznego im. Gor- 
kiego. 


somoł stałej opiece i pomocy ze stro 
ny WKP(b), Partia otacza Komsomoł 
troskliwą opieką, widząc w nim swo 
ją rezerwę i wiernego pomocnika, 
Zagadnieniu wychowania komunisty” 
cznego młodzieży poświęcona jest 
baczna uwaga Partii. 

Dzięki troskliwej opiece Partii 1 
władzy radzieckiej Komsomoł wypeł: 
nia swe podstawowe zadania, 

„Komsomoł wychowuje młodzież 

w duchu radzieckiego patriotyzmu 
— na ludzi odważnych, dzielnych, 
nie lękających się trudności, wie- 
rzących w swóje siły, gotowych 
przezwyciężyć wszelkie przeszko= 
dy w walce o zwycięstwo konyal: 
zmu” (statut WLKZM). 

Bojowa droga Komsomołu, jego o- 
siągnięcia i doświadczenia w budo- 
wie ustroju socjalistycznego, jego do 
świądczenią w dziedzinie socjalistycz 
nego wychowania młodzieży — to 
niewyczerpane źródło nauk i doświad 
czeń dla demokratycznych organiza- 
cji młodzieży innych krajów. 

Z doświadczeń tych korzystają or- 
ganizacje młodzieży w krajach demo 
kracji ludowej, które pomagają kla- 
sie robotniczej i masom pracującym 
swych krajów w budowie padstaw 
socjalizmu. Z doświadczeń komsomol 
skich korzysta młodzież Polski Ludo= 
wej, tworząca pod przewodnictwem 
ZMP szeroki front całego mlodego 


Na marginesie 
Pouczające 


Gallacher, mówiąc: „Jeśli pan mi 
nister spraw zagranicznych chce 
powiedzieć, że rząd brytyjski od- 


pokolenia w walce o pokój I w pra- 


cy dła ojczyzny, 
Jerzy Morawski 
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Nie wystarczą same dobre chęci 


Trzeba porządnie popracować, aby zasłużyć 


mnnn 


Finan 


O PZPB Nr 9 pisaliśmy ostat- 
nio w związku z organizowaniem 
brygad najwyższej jakości, Stwier 
dziliśmy, że tkacze przystąpili 
da tej akcji ze szczerym zapałem 
t oczekiwali w związku z tym 
` nacznych sukcesów. Tymczasem 


według obliczeń wyników produk |lowo nie podają numerów, 


yjnych za wrzesień 1 paździer- 
nik, ani tkalnia, ani przędzania 
.Bawełnianej Dziewiątki* nie wy 
tonały płanów, 


Podczas naszej wędrówki po 


, ‘kalni PZPB Nr 9 spostrzegliśmy 


wiele braków i niedopatrzeń, któ 


„je w dużym stopniu przyczyniły 


ię do niedostatecznych wyników 
yracy załogi i kierownictwa tego 
oddziału. O przędzalni napisze- 
my innym razem. j 


Uwagi pod adresem 
brakarzy i kontroli 
produkcji 
Do kantorku tkalni, w którym 
właśnie przebywamy, przychodzi 
tkaczka z prośbą o powtórne przej 
rzenie sztuki towaru, zakwalifi- 
kowanej jako brak, Jej zdaniem 
sztuka była bez błędów. Wypro 
dukowany przez tę tkaczke towar 
został już coprawda przesłany do 
wykończalni, jednak dokładny o- 
pis tej sztuki powin en znajdować 
się w książce brakarskiej. Ale po 
długich poszukiwaniach okazuje 
się, że sztuki tej w ogóle nie za- 
pisano.. Tkączka odeszła, wyrze” 

kając na nieporządki, 


Znajdujemy i inne niedokład- 
ności w pracy brakarzy. Przyszła 
jakaś tkaczka ze słusznym za- 
żaleniem ‚že w książce brakars- 
kiej zapisano jej jeden błąd w 
sztuce, a na kartce figurują dwa 
błędy., Zdarza się też często, że 


Bank Inwestycyjny 


rozpoczyna działalność 


W dniu 2 listopada na podstawie 
rozporządzenia Ministra Skarbu roz- 
poczyna działalność Bank Inwesty- 
cyjny, powołany do życia na mocy 
dekretu o reformie bankowej z dnia 
25 października 1948 r. 

Bank Inwestycyjny sprawować bę 
dzie wszystkie czynności, związane 2 
finunsowaniem i kontrolą inwestycji, 
przeprowadzonych zarówno w latach 
ubiegłych począwszy od roku 1945 


jak i wykonywanych obecnie, Czyn-* 


ności te wchodziły dotychczas w za- 
kres działalności Banku Gospodar- 
stwa Krajowego. 

Bank Inwestycyjny przejął ponad- 
to wszystkie czynności, związane 
z kontrolą i finansowaniem przed- 
siębiorstw wykonawczych. 

W związku z powstaniem Banku 
Inwestycyjnego ulega likwidacji: 
łódzki oddział Banku Gospodarstwa 
Krajowego. 

Centrala Banku Inwestycyjnego 
mieści się w Warszawie, jego zaś 
oddziały w 28 miastach Polski, w Ło 
dzi przy Al. Kościuszki 63, gdzie po- 
przednio mieścił się oddział BGK. 
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Wara, 


HES 


Kluby Racjonalizatorów pracują ... 


„W przeciągu ostatnich paru 
lat w Fa-Ma-Tce rozpatrzono kil 
kanaśce wniosków racjonalizator 
skich, a od chwili założenia Klu- 
bu, do 15 października do „skrzyn 
ki pomysłów“ wpłynęło już 10 


+ wniosków. Z tego zestawienia wi- 


dać, jak bardzo potrzebnym był i 
jak jest popularny Klub Racjona- 
lizatorów. Kom'sja Usprawnień 
wraz z członkami Klubu rozpa- 
trzyła ostatnio 6 wniosków, z 
których 4 zatwierdzono. Ponieważ 
Ta-Ma-Tka została obecnie pnłą- 
czona z Fabryką Maszyn Jedwab 
niczych, zadania Klubu, oczywiś- 
cie wzrosną, 


Nie PZPB 
lecz PZPW Nr 1 


Do nołatki zamieszczonej dnia 29 
na trzeciej stronie p. t. „Zespoły ja- 
kościowe PZPB Nr 1 przystąpiły do 
konkursu“ wkradł się błąd korektor 
ski. Tytuł notatki powinien brzmieć: 
„Zespoły jakościowe w PZPW Nr 1 
przystawiły da konkursu“ 


tkacze nie zapisują wcale nu- 
meru krosien, skutkiem czego nie 
wiadomo, kto wyprodukował da- 
ną sztukę. Można łatwo spraw- 
dzić, że takie wypadki zdarzają 
się właśnie przy sztukach brako- 
wych. Tkaczki — brakoroby ce- 
aby 
uniknąć potem ponoszenia konse- 
kwencji za swą niesol'dną produk 
cję, A przecież można byłoby 
łatwo ujawnić brakorobów. Np. 
majster mógłby zaznaczyć numer 
krosna na początku sztuki. A 
wówczas chociaż tkaczka kończąc 
sztukę nie napisze numeru, bra- 
karz i tak będzie w edział, do ko- 
go ma się zwrócić z reklama- 
cjami, 


Okazuje sie wiec, że w tkalni 
PZPB Nr 9 brak dostatecznej kon 


troli pracy brakarzy, majstrów i 
tkaczy. 


Niedostateczne 
szkolen'e 
młodych tkaczek 

Przechodzimy „gankiem* 
wzdłuż krosien. Młoda tkaczka, 
ob. Góralska, próbuje wyjąć utka 
ną już sztukę towaru. Gdy jed- 
nak przyglądamy się dokładnie 
owej sztuce stwierdzamy, że sta* 
nowczo nie należy jej jeszcze wyj 
mować z krosna. Po pierwsze dia 
tego,że jest za mała. powtóre n'e 
została jeszcze zakolorowana. Star 
szy, doświadczony tkacz, ob. Kas- 
przak, nie zwraca uwag na pracę 
swej uczennicy. Ani razu w ciągu 
dnia nie podszedł do niej i nie soraw 
dzł wyników jej pracy. Inna 
młoda tkaczka, ob. Koszyk, ode- 
szła od krosien i nawet nie po- 
prosiła pomagaczki, aby chwilo- 
wo zastąpiła ją przy warsztacie. 
Na nasze pytanie, dlaczego tego 
nie uczyn ła, odpowiada ze zdzi* 
wieniem, że pomagaczka jest tyl- 
ko do wiązania nici. Trzecia z kö- 
lei młodzieżówka, kol. Stasiak 
zabrała podkładkę drewnianą, na 
której kładzie się gotowe już sztu 
ki, Kol. Stasiak rozsiadła się na 
niej przy wargętacie, w tymczasem 
druga tkaczka kładzie sztukę bie- 


lutkiego towaru na brudnej, zaoli 
wionej podłodze, 

Szkolenie również nie stoi na 
odpowiednim poziomie. Dwaj in- 
struktorzy, którzy powinni czu- 
wać nad pracą młodych tkaczy, 
zajęci są właśnie robotą majster- 
ską. 

Wprawdzie kierownictwo tkal- 
ni zorganizowało wykłady, na któ 
rych omawiane są właściwe me- 
tody pracy. Okazuje się jednak, 
że młode tkaczki nie chcą uczęsz” 
czać na to douczanie. Ani ZMP, 
ani organizacja podstawowa nie 
wywierają dostatecznego wpływu 
na młodzież, n'e wskazują jej ko“ 
nieczności pogłębiania wiedzy fa 
chowej. 


Brak dyscypliny pracy 


Brak ten po prostu rzuca się w 
oczy, każdemu kto uważnie obser 


wuje życie tkalni „Bawełnianej 
Dziewiątki*. Oto niedawno zasto 
sowano w  czółenkach tkackich 


„wyłapywacz* pęków i zgrubień 
— pomysł salowego Kaczyńskie- 
go. Dzeki temu jakość towaru 
poprawiła się nieco. Lecz. tkacz- 
kom to ulepszenie nie przypada 
do smaku. Wobec tego kilkanaś- 
cie z nich bezkarnie usuneło z 
czólenek ów pożyteczny przyrząd. 
Przekonaliśmy sę także, że niektó | 
re tkaczki przesuwają znaki w 
towarze, „podrzucając' w tenespo 
sób swoje błędv tkaczce z dru-| 
giej zmiany. Napomnienia maj- | 
strów nie przynoszą rezultatów, 


Wnioski 


Zestawiając wszystkie wym'e- 
nione wyżej spostrzężenia nie dzi 
wimy się wcale, że tkalnia w cią- 
gu ubegłych kwartałów wykona 
ła plan ilościowy zaledwie w 86,1 
procentach, i że w dziedzinie ja- 
kości odsetek ekstry i primy ne 
o wiele przekracza 30 procent pro 


dukcji, 
Wprawdzie w  tkalni PZPB 
Nr 9, 54 procent załogi bierze uw 


dział we współzawodnictwie, jed 
nak współzawodhictwo nie' jest 


na miano „fabryki najwyższej jakości” mem 


należycie zorganizowane i kontro 
lowane. Wskutek tego na ogół nie 
spełnia ono swego zadania, nie 
podnosi dyscypliny pracy, nie mo 
bilizuje tkaczy do walki o lepsze 
wyniki produkcji, nie pobudza po 
czucia odpowiedzialności. Nie 
spełniają także swego zadania or- 
ganizacja podstawowa i ZMP- 
owska, mimo że aktyw partyjny 
pracuje z poświęceniem. Aktyw 
ten nie stworzył jednak w poszcze 
gólnych oddziałach odpowiedzial 
nych kadr partyjnych . 

Znane nam są ambicje załogi 
„Bawełnianej Dziewiątki”, prag= 
nącej przekształcić swą fabrykę 
w „zakład najwyższej jakości”. 
Ale nie wystarczą tylko same do- 
bre chęci. Trzeba zwalczyć wszyst 
kie istniejące jeszcze braki. Bez 
zbednej reklamy należy wykazać 
takie osiągnięcia, aby opinia pu- 
bliczna «. sama uznała, że PZPB 
Nr 9 zasługuja na miano „fabry 
ki najwyższej jakości“. 

Wydaje nam sie jednak, że aby 
ten cel osiągnąć trzeba będzie jesz 
cze rzetelnie popracować. 

Maria Sznmska 


Pady ich 


żerczości i chęci zemsty. 


„wody... 
paznokcie,..". 


wciciele krwiożerczej fauny, 


ł przyjemnie i wesoło pójść do zwierząt w łódzkim ZOO. Popatrzeć na 
Vzalotną hipopotamicę Lusię, której wdziękiem usiłują dorównać nienapróżno 
poniektóre elegantki s ulicy Piotrkowskiej, sfotografować się na tle 
(„trąba* przy trąbie), nacieszyć oczy zmyślnymi igraszkami pawianów, ctę- 
stować chlebem wiecznie głodne niedźwiadki itd itp. 

Normalnie, idąc do ZOO, zaopatruję się tylko w „wałówkę” dla przy 
musowych lokatorów tej zacnej instytucji. 
podlausiło pójść do ZOO — z gazetą. 

Stoję, uważacie, przy barierze, oddzielającej publiczność od pręgowa- 
tego tygrysa (bodaj, x Jawy) i zamiast asystować w drzemce tego drapież- 
nika, rąbię sobie „wiadomości zagraniczne”. I, proszę was, w miarę czy- 
tania aż od klatki z tygrysem się adsuwam. Bo cóż to się pisze o meto 
dach „rządu ateńskiego* w postępowaniu z ludnością grecką? 

„dAteński rząd monarcho-fuszystowski żyje przejawami ztwierzęcej krwio- 
Zorganizował on na wyspie Makronisos jeden 
wielki obóz „wychotwucczy" dla greckich patriotów... 
się wyrafinowanym, iście gestapowskim torturom... 
spalenia żywcem młodej dziewczyny, uwięzionej w obozie.. Licznych więż- 
niów zaszywa się w worek, wrzuca do morza i kilkakrotnie 
Ofiarom faszyzmu tcydziera się włosy, łamie 


Czytam te wstrząsające wiadomości i myślę o nie dawnym przemó- 
wieniu ateńskiego „premiera“ Diomedesn. „Raj — powiedział — stworzę 
Grecji przy pomocy życzliwego rządu USA“. | 

Czytam i spoglądam na klatki, w których tygrys sąsiaduje s lwami, 
a lwy z parą hien. Tygrys leży w słońcu, drzemie spokojnie... „Łagodniak”. 
Również niewinne i nieszkodliwe wydają się lwy... ~ 

Spoglądam na klatki i myślę: to nie są bynajmniej najgorsi przedsta- 
W tych klatkach powinien siedzieć Diomedes, 

członkowie „rządu“ ateńskiego i ci amerykańscy „protektorzy”, którzy współ 
działają przy utrzymywaniu „raju“ „ać męczeńskiej Grecji... 
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Wczoraj jednak licho mnie 


Więźniów poddaje 
Znany jest wypadek 
poddaje próbie 
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System taśmowy na Stokach 


zdaje egzamin próby 


ZOJAN YNY gay 


Doskonała szkoła dla nowych kadr budowlanych 


Niedociągnięcia pracy rady zakładowej i organizacji partyjnej — 


eeen aueia 
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utrudniają 


W ostatnich dniach nastąpił 
szybki wzrost zatrudnienia przy 
budowie taśmowej na Stokach. 
Pod koniec ubiegłego tygodnia 
pracowało tam nie wiele ponad 300 
łudzi, a w ciągu pierwszych 
trzech dni bieżącego tygodnia 
stan załogi osiągnął liczbę po- 
wyżej 450 osób, czyli zwiększył 
się o 50 procent, 


Cyfry te z jednej strony św-ad- 
czą 6 szybkim rozwoju budowy, a 
z drugiej — o sprawnej organi- 
zacji pracy. Tak rychły napływ sił 
roboczych, składających się w 90 
procentach z ludzi, po raz pierw= 
szy. mających do czynienia z bu- 
downictwem, wymaga umiejętnego 


Nasi korespondenci fabryczni piszą 
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Na cześć 32-rocznicy Rewolucji Październikowej 


wykonamy wcześniej plan roczny 


W związku ze zbliżającą się 
rocznicą Rewolucji Październiko- 
wej załoga PZPW Nr 37 zobowią 
zała się wykonać roczny plan pro 
dukcji do dnia 30 listopada br. 
Początkowy termin wyznaczony 
był na dzień 31 grudnia br. Jed- 
nak dążąc do przedterminowego 
wykonania planu rocznego, załoga 
naszych zakładów w dniu 1 Ma- 
ja przesunęła ten termin na 


m m 
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ORALIZATORZY 


maja, Głos: 


„Klub Racjonalizatorów w „Ba 
wełnianej Dziewiątce* przygrto- 
wuje wspólne zebranie z profeso- 
rami Gimnazjum Metalowegmńy 
nad którym zakłady sprawują o- 
piekę. Celem tego zebrania będzie 
zorganizowanie stałego porozumie 
nia między personelem techn'cz* 
nym PZPB Nr 9 — a profesorami 
Gimnazjum. Współpraca taka, po 
łączenie praktyki z nauką, da na 
pewno pomyślne rezultaty, Dwa 
dni temu Klub rozpatrzył trzy 
pomysły racjonalizatorskie i ode- 
słał do Centralnego Zarządu. 

* 

«Klub Racjonalizatorów w 
PZPW Nr 5 asystował wczoraj 
przy powstaniu nowego, bardzo 
pożytecznego pomysłu. Majster 
ślusarski, Adam Kazimierski, i 
ślusarz Barabas uruchomili maszy 
nę, która od 1946 r. była nieczyn 
na z powodu braku części. Człon- 
kowie Klubu stwierdzili całkowi- 
tą słuszność pomysłu, abliczyli 
oszczędność, która wyniesie 94 ty 
siące zł rocznie, Obaj racjonaliza 
torzy już wkrótce otrzymają pre- 
ri, ` 


dzień 8 grudnia, aby w ten sposób 
uczcić wielki dzień międzynarodo 
wego proletariatu. Zobowiązanie 
to przewidywało + wykonanie do 
końcą roku planu produkcji tka- 


nin gotowych w 108 proc., tkanin 
surowych w 110 procentach į przę 


dzy zgrzebnej w 108 proc. Ponie- 
waż zobowiązanie to w poszcze- 


gólnych swych etapach było przez 
załogę w pełni realizowane, posta 
nowiono więc w związku z dniem 
Święta Pokoju przesunąć termin 
wykonania planu z dnia 8 grud- 
nia na dzień 4 grudnia. 


Załoga nasza wytężyła wszyst- 


kie siły, aby w poszczególnych eta 
pach planu nie 
Wysiłki te nie poszły na marne. 
Plany dzienne i miesięczne nie tyl 
ko wykonano, ale nawet przekro- 


robić zaległości. 


czono. To pozwoliło nam na 
podjecie nowych zobowiązań i na 
dalsze skrócenie terminu wykona 
nia planu rocznego z dnia 4 grud- 
nia na dzień 30 listopada. 

Zóbowiazanie to podjęli nasi ro 


Meldunki o w 


UNANUN 


Centrala Handlowa 
Przemysłu Metalowego 
Załoga Centrali Handlowej Prze- 

miysłu Meialowego zawiadamia, że 
plan obrotów towarowych na rok 
1949 w wysokości 300.000.000 zł. zo- 
stał zrealizowany w dniu 25 b, m. 


Centrala Handlowa 
Materiałów Budowlanych 

Pracownicy Central Handlowej 
Materiałów Budowlanych, Ekspedy- 
cji Rejonowej w Łodzi, wykonali w 
dniu 15 października br. roczny plan 
obrotów. 

W myśl 1-szo Majowych zobowta- 
zań naszych pracowników pian rocz 
ny Centrali Handlowej miał zostać 
wykonany w terminie do 15 Hstopa- 
da. dzieki jednak zdecydowanej po- 


bntnicy, pragnąc godnie uczcić 
rocznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, która w hi- 
storii świata stworzyła nową erę, 
erę sprawiedliwości i równości 
społecznej. 

Janina Tomaszuk 


korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPW Nr 37 


rozwinięcie twórczych możliwości 


i odpowiedniego przestawienia, a 
często nawet — doraźnego 
szkolenia nowych pracowników. 


Trzeba się opiekować 


nowymi kadrami 


Wicedyrektor departamentu mc- 
dernizacji w Ministerstwie Budow- 
nictwa znany racjonalizator pracy 
— tow. Krajewski, który często ad- 
wiedza budowę na Stokach, stwier= 
dził, że uzyskuje się tam dobre wy- 
niki pracy w szkoleniu nowych 
kadr. System taśmowy jest wielo- 
stopniową szkolą budowania, umoż- 
Jiwiającą wszystkim pracownikom 
szybkie zdobywanie kwalifikacji za- 
wodowych,. , Kierownictwo. potrafiło 
należycie wykorzystać te możliwo- 
ści. Poważnym jednak brakiem jest 
tu słaba jeszcze praca Rady Zakła- 
dowej, jest to na Stokach problem 
niezmiernie ważny, ze względu na 
to, że ok. 75 proc. członków załogi 
składa się z ludz: sprowadzonych z 
obszaru województwa i nie mają- 
cych dotychczas nic wspólnego z ro- 
botniczą Łodzią. Rada Zakładowa 
10 oddziału P.P.B., który prowadzi 
roboty na Stokach, przysłałą swych 
pełnomocników dopiero w miesiąc 
po rozpoczęciu budowy, gdy załoga 
liczyła już około 350 osób. 

Ten miesiąc opóźnienia nie daje 
się teraz łatwo wyrównać. Opieka 
nad robotnikami, przybyłymi ze ws', 
wciąż pozostaje raczej przypadkowa 
— główny jej ciężar spoczywa na 
barkach kierownika budowy, który 


Ambulatorium fabryczne hez telefonu 


W zakładach naszych, PZPB Nr 4, 


wie założenia telefonu, pozostały 


istnieje obszerne i dobrze wyposa- dotychczas bez rezultatu. 


żone ambulatorium, które stało się 
prawdziwym dobrodziejstwem dła 
naszej załogi. W ambulatorium tym 
znajdują pierwszą pomoc robotnicy, 
którzy ulegli nieszczęśliwym wypad- 
kom przy pracy. W ambulatorium 
potrzebny jest telefon na miejscu. 
U nas dyżurna pielęgniarka musi 
przejść kiikadziesiąt metrów do naj- 
bliższego telefonu, znajdującego się 
w portierni. Chory w tym czasie po- 
zostaja w ambulatorium bez żadnej 
opieki. Interwencje naszej Rady Za- 
kładowej i Kierownictwa fabryki w 
Dyrekcji Poczt i Telegrafów w spra- 


ykonaniu mmm 


planów produkcji 


stawie załogi wykonakśmy plan 0 
cały miesiąc wcześniej. 

Do zwycięstwa tego przyczynili stę 
w niemałym stopniu nasi rob 
wyładunkowi, którzy w razie potrze- 
by potrafili pracować po godzinach 
pracy, a nawet w niedzielę i świę- 
ta, oraz pracownicy umysłowi, za- 
trudnieni w dziale zaopatrzenia i 
zbytu tych towarów. 


w. Górzyński 
korespondent „Głosu” 
z Centrali Handlowej Mat. Bud. 


Przemysł papierniczy 


Sukcesem pochwalić się może rów 


nież przemysł pap:erniczy, który wy 
konał na dzień 25. października trzy- 
letni plan produkcji pod względem 
jakościowym (a nie jak podaliśmy 
błędnie, na skutek przeoczenia ko- 
rektorskiego, plan roczny) 


Zwracam się więc tą drogą do dy- 
rekcji Poczt i Telegrafów w imieniu 
naszej załogi fabrycznej z prośbą o 
rozpatrzenie sprawy naszego telefo- 
nu i jak najszybsze jego zainstalo- 


wanie, 
Maria Majewska 
korespondent fabryczny „Głosu“ 
z PZPB Nr 4 


zresztą nie tylko w tym jednym wy= 


prze- | padku stara się wypełnić obowiązki, 


zaniedbane przez Radę Zakładową. 
Jednak odpowiedzialność, ciążąca na 
nim za prowadzenie budowy, nie po- 
zwala mu poświęcać zbyt dużo cza= 
su innym Sprawom, 

Odłogiem leży też zagadnienie 
wprowadzenia współzawodnictwa 
pracy na budowie. A przecież am= 
bitna į wydajna praca poszczegól= 
nych robotników jak 4 całych zé- 
społów wykazują, że nie byłoby to 
rzeczą trudną. Współzawodnictwo 
pedniosło by jeszcze wydajność pra- 
cy. Dzięki temu zwiększyły by się 
zarobki pracowników, 


h > 44. e 
Brygada z Brzeźnicy 
Pisząc o dobrej pracy załogi, nie 

można tu pominąć brygady nowo- 

zwerbowanych robotników z Brzeźni 
cy (18 km od Radomska). Ludzie ci od 
pierwszej godziny pracy przy budo- 


wie osiągają już po 200 proc. norm 


my. W ciągu dwóch dm, w zespole 
liczącym 18 osób, zagrodzili oni ca- 
ły teren budowy, stawiając płot dłu 
gości 2 km. Po takim „wstępie“ przy 
dzielono ich do brygad murarskich. 

O robotnikach z Brzeźnicy warto je 
szcze wspomnieć z innego względu. 
Gdy wyjeżdżali oni do pracy w Ło- 
dzi, żegnał ich proboszcz parafil 
Brzeźmica, ksiądz dziekan Jan Pla- 
cek. W swym przemówieniu pożegnał 
nym oświadczył robotnikom. wyjeż- 
dżającym do Łodzi m. inn.: „Buduj- 
cie szybko i dobrze domy Qla łódz= 
kich robotników, którzy w swych fa= 
brykach wytwarzają wszelkie mate 
riały i dobra dla ludności wiejskiej, 
Im lepiej będzie robotnik mieszkał, 
tym wydatniejsza będzie jego praca, 
a stąd korzyść dla nas wszystkich. 
Starajcie się jak najlepiej pracować, 
być posłusznym klerownictwu į dąż- 
cie do otrzymania zasztzytnego mia= 
na przodowników pracy”. 

W tym duchu wygłoszone przemó 
wienie księdza dziekana Jana Plac- 
ka, zostało należycie zrozumiane 
przez odjeżdżających. Dają oni tego 
dowód swą pracą przy budowie. 

Bel 
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Kultura w ZSRR w ścisłej łączności z ludem 
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Pisarze, poeci i artyści radzieccy wizytują stale kołchozy I fabryki — w 
których przeprowadzają dyskusje i narady z robotnikami, Na ilustracji znany 
rzeźbiarz i członek Najwyższej Rady Ormiańskiej Republiki Radzieckiej == 
Ara Saksian — wśród robomików przemysłu budowlanego, 


- a 


idy, Frankowie, 
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Nie zapomni klasa robotnicza! 


o męczeńskiej Śmierci tow. 


Rozhisteryzowane 


Rok 1938. 
bandy manifestują w Warszawie. 


Gromady szumowin spod znaku 
„Falangi“ rozbijają sklepy na 
Bagne i Świętokrzyski ej, dając 
tym dowód swej „siły i odwagi“, 
— Dalej na Czechów! Zaolzie jest 
nasze! 

A tymczasem w pokoju amba- 


sady niemieckiej na ul. Hożej 
przyjmuje meldunki ówczesny 


ambasador von Moltke. Pan amba 
sador jest wyraźnie zadowolony, 
bo i jakże ma nim nie być? Cieszą 
go te okrzyki, dochodzące przez 
uchylone okna i te ręce, podnie- 
sione w faszystowskim pozdrowie 
niu, owe prowokacyjne hasła, W 
Ogrodzie Saskim do utraty przy- 
tomności pobito jakąś staruszke 
— Żydówkę, a potem  poturbo- 
wano kilku robotników od Haber 
huscha, którzy ośmielli się stanąć 
w jej obronie. Wieczorem okna 
ambasady żarzą się tysiącem świa 
te, Muzyka, tańce, strumienie 
wina, sańnacyjni dygnitarze całują 
rączki pan: ambasadorowej, Mó- 
wi się wiele o wspólnych celach. 
o „wschodnim  niebezpieczeń- 
stwie". Gdzieś na drugim piętrze. 
w pokoju starannie oddz. elonym 
od pozostałych pomieszczeń, gru 
be paczki banknotów przechodzą 
z pancernej kasy do kieszeni wy- 
draczonych pułkowników, polity- 
ków, filogermańskiej zgrai, szan- 
tażystów, -judaszów. 


Zebrani w ambasadzie goście 
wznoszą wciąż nowe toasty, a o 
trzysta kilometrów od Warszawy. 
oddziały generała Bortnowskiego 
zajmują Zaolzie, zadając ostatecz 
ny cios bratniemu narodowi. W 
rok potem miejsce twórców Bere 
zy zajmą ich wczorajsi przyjac'e= 
le, specjaliści od Oświęcimia i 
Majdanka, komór gazowych .1 
masowych egzekucji — Hudebran 
Greiserowie, Foer 
sterowie. 

Ale czy nie stało w Polsce lu- 
dzi, którzy by mieli odwagę prze- 
ciwstawić się tej jawnej zdradzie 
gromady szubrawców? Są tacy. 
Są ich tysiące, pomimo terroru 
„defy“, Berezy, Rawicza, Wro- 
nek i całego faszystowskiego apa- 
ratu zastraszenia. 

Okres „Kryzysu monąchijskie- 
go". W Łodzi, w firmie „hHirsz- 
berg, Birnbaum* na zebraniu fa- 
brycznym przemawia dęlegatka 
Władysława Bytomska. Mówi o 
zdradzie sanacyjnej, o aresztowa- 
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Niejako wstępem do koncertu 
> był poemat symfoniczny Ser- 
giusza Liapunowa „Żelazowa Wo- 
la". Kompozytor ten, zmarły dokład 
nie przed ćwierć wiekiem w Pary- 
żu, zapisał się.na kartkę dziejów 
muzyki swego narodu jako ten, któ- 
ry pierwszy dokonał selekcji i zbio 
ru MOR pieśni rosyjskich ze 


U 


niach, oszczerstwach į tysiącu 


Policja sanacyjna uprowadziła 


szykan, codziennie spadających na |tow. Bytomską z ulicy. Najpierw 
klasę robotniczą. Robotnica-kornu | skatowano ją, potem zwiazano, po 
nistxa mówi o międzynarodowej | lano denaturatem i żywcem spa- 


solidarności klasy 
Jawnie występuje przeciw agre- 


sorom, w obronie zagrożonego po |ny ch poprzedników. 


pracującej. | lono, 


Fitlerowscy siepacze mieli god 
Byfomska 


koju i w obronie zagrożonej nie- | padła na posterunku, w walee to- 
podległości narodowej. Demasku , czonej nie dla siebie, a dla wszyst 
je sanacyjno - hitlerowską spół- |kich. 0 lepsze jutro klasy pracują 


kę, która dokonała rozbioru Cze- |cej o chleb i 


chosłowacji. 


pracę, b życie bez 


Ich zapewnienia — |zmory bezrabocia, upokorzenia i 


woła — to zwykłe oszustwo, hasła | wyzysku, 


o sile i gotowości obrony ojczyż- 
ny kłamstwem, 


Jeszcze mocniej zaciskały się 


mydleniem pięści towarzyszy, odprowadzają- 
oczu. Sanacja sprzedaje naszą nie |cych zwłoki 


Włady na miejsce 


podległość hitlerowcom. Imperiali wiecznego spoczynku. Jeszczę bar 


ści pchają narody Europy w 6bję- 


cia kataklizmu wojennego. Jeden |cane 


jest tylko sprzymierzeniec i 


dziej zacięte były spojrzenia, rzú 
na poukrywanych w bra 


o- |mach na trasie pogrzebu „grana- 


Lrońca: wolnych narodów — Zwia |towych* i szpiclów. 


zek Radziecki. 


Kim była Władysława Bytom- 
ska? Oto, co mówi o niej w swych 
wspomnieniach tow. H, Wiśniew- 
ska; 


„Dziwna towarzyszkę pracy 
P prządki 
berg i Birnbaum“ Robotnioa, tak | 
jak one, swój człowiek — widać 


to przecież od razu, ale jakaś in-; 


na od wszystkich, W jej obecno- 
ści wstyd nawet z z sąs' jadką się po 
kłóc'ć. Odkąd ona przyszła, nawet 

majster nie waży się robotnicy na 
urągać. Po nićwięlu tygodniach, 
już cała fabryka znała przadkę 
Bytomską, ‘Po wielu tygodniach 
fabryka Hirszberga, Birnbauma, 
dotychczasowa ostoja „żółtych“ 
związków zawodowych, przeszła 
w całości do Związku Klasowego. 
Niewiele czasu upłynęło i w spo- 
kojnej dotychczas fabryce padło, 
jak grom, słowo: strajk!, przeciw 
ko redukcji, przeciwko plagom 
bezrobocia“ 


Taką właśnie była Włada By- 
tomska, Córka klasy robotniczej. 
Zahartowana w twardej szkole 
robociarskiego żywota. Nędza, 


głód i poniewierka w młodości, a |: 


potem znowu długie miesiące gło 
du i nieziszczalnych marzeń o 
pracy. Lata całe za kratami wie- 
zień. Wypuszczona w tóku 1938 
po odsiedzeniu 7 lat za działal- 
ność komunistyczną, po długim 
kołataniu otrzymuje pracę w fa- 
bryce „Hirszberg i Birnbaum“ na 
Wodnej. 


'Tamtejsza dyrekcja 
zdała sobie sprawę z tego, kogo 
przyjęła do zakłądów. Początkowo 
starano się jej przemówić do su- 
mienia — niech pani zostawi tę 
politykę. — Potem grożą, ale i to 
nie pomaga. Nie mogą jej rów- 
nież zwolnić z fabryki, obaw:ając 
się strajku załogi. 


Bytomska ani na chwilę nie 
przerywa swej działalności poli- 
tycznej. Jest wszędzie. Jednych 
podnosi na duchu, innych uświa- 
damia, tłumaczy im, wyjaśnia. 
Trapią ją tylko złe przeczucia. By 
tomskiej nie można było zwolnić, 
SĘ od czego są „inne metody“? 

2 listopada Bytomska znika. Nie 
wraca już po pracy do domu, a 
vę listopada prasa brukowa wielki 

i zgłoskami rozpisuje się o maka 
brycznym wypadku: Płonąca ko- 


firmy „Hirsz- |ale Ja udało się 


za późno! w walce i odbudowie. 


Była komunistką, została więc 
pochowana obok parkanu emen- 
tarnego, na miejscu przeznaczo- 
nym dla:.. samobójców. 

Można było zgładzić Władysła- 


wę „Rętomską, zakatować na 
śmie f dziesiątki jej podobnych, 


wielbicielom 
Hit.-/a, ani jemu samemu „wy- 


Włady Bytomskiej 


VUIRUY  DyTOMAnICI 


kończyć“ rewolucyjnego ruchu w 
Polsce. Nie udało się zlikwido- 
wać ani zastraszyć klasy robotni 
czej. której tacy bohaterowie, jak 
Władysława Bytomska, wskazy- 
wali drogę nieuję ętej walki o wy 
zwolenie społeczne i nagodowe. 
Od śmierci Włady Bytomskiej 
mija już 11 lat. Nie ma Becków, 
Śmigłych, Hitlerów, Scheiblerów i 


Birnbaumów — ale istnieje j roz 
wija się, wyzwolona siłą radziec- 
kiego oręża — Polska Laidowa. 


Dz'ś, jak ca roku, klasa robotni 
cza Łodzi złoży hołd pamieci Wła 
dy Bytomskiej. Będzie to uroczy- 
stość o specjalnym znaczeniu, po- 
łączona z odsłonięciem pomnika 
ku czci bohaterskiej bojowniczki 
KPP, wiernej córki narodu pol- 
skiego, ofiary sanacyjnega reżi- 
mu, Pomnik ufundowany został 
ze składek tych o których walczy 
la i za których zgineła — robotni 
ków łódzkich. Mogię jej pokryją 
wieńce, ale nikt z nas i nigdy nie 


zapómni tych strasznych chwil 
sprzed jedenastu laty. NIE ZA- 


POMNIMY I NIE PRZEBACZY- 
MY! 


Nasza rozmowa z gen. Hsiao-Hua 


Gen. Hsiao-Hua, to wzór dowódcy 


ludowego, wyrosłego z ludu 


i jemu służącego. Syn robotnika, cierpiącego skrajną nędzę pod rzą- 
„ dami Kuomintangu, rychło pojął, że tylko zrzucenie obcego i rodzi- 


| mego jarzma umożliwi masom lepszy byt, 


że o tę poprawę: losu, 


"o to jasne jutro dla całego narodu chińskiego należy uporczywie wal 
czyć. I dlatego, mając zaledwie lat 19, wstąpił już do szeregów chiń- 


skiej Armii Ludowej. 


Dojrzewał i kształcił się w bojach. 


Poznał. jak należy atakować 


j rędziće przed sobą wroga. Nauczył się, że gdy wróg chwilowo jest 


silniejszy, 


trzeba odstępować, aby 


zachować kadry i utrzymać je 


w stanie nieustannej gotowości bojowej. 


Gen. Hsiao-Hua 


brał udział w 
w dziesięcioletniej wojnie domowej. 


wielkim, historycznym marszu, 
Tow. Hsiao-Hua jest nie tylka 


człowiekiem wojskowym. Choć zajmuje w Chińskiej Armii Ludowej 
odpowiedzialne stanowisko dowód 
bierze również żywy udział w życiu politycznym odradzającego się 
kraju, piastując funkcję członka Komitetu" 'Centralnego Ligi Młodzie- 
ży Demokratycznej. Oczywiście, jest również członkiem Komunistycz- 


nej Partii Chin. 


Korzystając z pobytu tow. EA a a wszystkie 


Hua wraz z towarzyszami w Łodzi, 
poprosiliśmy o garść informacji o ży- 
ciu młodzieży chińskiej, jej udziale 
Oto, co nam 


opowiedział tow. Hsiao-Hua: 


WA 


Roa 


y 


Polka i Chinka w bratnim uścisku 


„korpusu wojsk zmotoryzowanych, 


demokratyczne 
organizacje młodzieżowe. W walce 
z fęudalizmem, imperializmem i ka- 
pitałem, młodzież chińska — zorga- 
nizowana i niezorganizowana — bie- 
rze bardzo żywy udział. 10—80 pro- 
cent składu osobowego Chińskiej Ar- 
mii Ludowej, to właśnie młodzi Chiń- 
czycy. Wśród dowódców również 
przeważają ludzie młodzi, wyrośli, 
jak dwudziestosześcioletni gen. Hsiag 
Húa, podczas walk, 


Nazwiska wielu x nich znane są 
całemu narodowi chińskiemu 1 wy- 
mawiane ze czcią. O takich, jak Lu- 
Knuey-Di i Czżan-In-Cay mówią z po- 
dziwem wszyscy. 


W walce o całkowite wyzwolenie 
narodu chińskiego uczestniczy nie 
tylko bohaterska Armia Ludowa. 
Kto czym tylko może, tym pomaga 
żołnierzom. Bądź to przez dostarcza- 
nie żywności, czy pomoc w opatry- 
waniu rannych, bądź to przez infor- 
mowanie o ruchach wojsk nieprzyja- 
cielskich. 


Nie mniej aktywny udział bierze 
młodzież terenów wyzwolonych w 


bieta na ulicach Łodzi. Zbrodnia | Federacja Młodzieży Chińskiej H- |odbudowie zniszczonych fabryk, 
|czy snow óĆ | czy. 4.400,000 członków. W skład jej | miast i dróg. Socjalistyczne współ- 
43444440003000000 4400000 4+44000440000900 


Siedziba kasia stolicy ZSRR — Moskiówskiej Rady 
Delegatów Pracujących 


Moskwa — widok z 


zawodnictwo ogarnia ogromne masy 
młodzieży, przenikzjąc ją entuzjaz- 
mem w pracy dla własnego szczęścia 
i dobra przyszłych pokoleń. 


Towarzyszący gen. Hsiao-Hua mło 
dzi ludzie, to tow. Hań-Teń-Szi — 
sekretarz Związku Młodzieży Mand- 
źurskiej i członek KC Związku Mio- 
dzieży Chińskiej, tow. Ułan-Tay — 
funkcjonariusz KC Związku Młodzie- 
ży, student z Pekinu, tow. Sun-Wej- 
Szi, kierowniczka ludowego teatru 
artystycznego oraz tow. Czen-Cza- 
Kang — dziennikarz, pracownik par 
tyjnej gazety, która wędruje z miejs- 
ca na miejsce, w miarę przesuwania 
się frontu. Wszyscy towarzysze czuli 


się doskonale między nami i odjeż- 
dżali z pzawdziwym żalem. Na na- 


szą prośbę napisał nam tow. Hsiao- 
Hua pozdrowienia dla Łodzi. Poniż- 
szy napia brzmi w tłumaczeniu pol- 
skim, jak następuje: 


„Braterskie pozdrowienia dla 
budowniczych socjalizmu — łódz 


ai a S 
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; nåbrzeża Fruazego-na miośt Kronski 
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Bojownicy o wyzwolenie Chin 


ślą braterskie pozdrowienia dla robotników łódzkich 


kich robotników. Niech żyje Pol- 

ska Ludowa, niech żyje tow. 

ryt, niech żyje tow. Stalin!" 
„Hsiao- poni 


Bie- 
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Bella Dawidowicz w Filharmonii Lódzkiej 


wszystkich części terytorium rosyj 
skiego 

Jako kompozytor ma za sobą oko 
ło 70 dzieł, w tej liczbie: muzykę 
kameralną, symfoniczną, koncerty 
instrumentalne oraz utwory foriepia 
nowe. Nie małe znaczenie ma rów- 
nież jego , „Rapsodia Ukraińska” na 
fortepian z towarzyszeniem  orkie- 
stry. Twórczość fortepianowa Lia- 
punowa powstała pod wpływem 
Chopina. Kult też, jaki żywił dla 
Chopina, zrodził w nim myśl skom- 
ponowania utworu specjalnego, Jest 
nim właśnie „Żelazowa Wola” 
poemat muzyczny, raczej operowy, 
z szeregiem wyraźnych skojarzeń z 
melodiami Chopina. 

„Głównym' punktem programu 
był koncert fortepianowy f-moll 
op. 21 Chopina w wykonaniu — 
Belli Dawidowicz. 

Słyszeliśmy tę wysoce utalento- 
waną pianistkę trzykrotnie przez ra 
dio; bezpośrednie zaś zetknięcie się 
z jej ara potwierdziło jeszcze do- 
kładniej to, co o niej dotychczas 
orzekła krytyka muzyczna. Dużej 
miary talent pianistyczny (uczenni- 
ca prof. Jakuba Fliera, przed łaty 
również laureata Konkursu Chopi- 
nowskiego) hołduje temu rodzajowi 
sztuki odtwórczej, który pieczołowi 


Miała lat 10, gdy najeźdźca hitlerowski 
Mała Azerbejdżanka, Bella, która od wczesnego dzieciństwa oh- 


Ojczyzny. 


wtargnął brutalnie do jej 


jawiała niepospolite zdolności pianistyczne, uczyła się wówczas w konser- 


twałorium gry na fortepianie. 
Łacińskie przysłowie powiada: 
przy szczęłut broni, 


inter arma silent Musae — milkną muzy 
Nie umilkły Muzy w czasie krwawej wojny Ojczyźnia- 


nej. Wielkie państwo socjalistyczne, które wzięło na siebie ogromny cię- 
żar wojny o wyzwolenie świata od najeźdźcy hitlerowskiego — nawet w naj. 


cięższych latach zmagań 
turę radzieckich tiarodów. 


z faszyzmem — otaczało pieczołowitą opieką kul- 


Nie oderwała więc wojna Belli Dawidowiez od jej umiłowanych studiów. 
Nie przeszkodziła — mimo wszelkich trudności — w rozwinięciu jej wiel- 
kiego talentu pianistycznego, który tak wspaniale objawił się ostatnio- na 


forum międzynarodowym IV 


Konkursu Chopinowskiego w Warszawie. 


Sztaka pianistyczna Belli Dawidowicz nie jest obca melomanom Łodzi, 


którzy migi- przecie możność 
W piątek 2 20 bm. 


uszy”. 


podziwiać jej koncerty — przez radio, 
nadeszła wreszcie okazja usłyszeć jej grę „na własne 
Toteż nic dziwnego, że tłumy publiczności obległy Filharmonię Łódz- 


ką. Koncert piątkawy stał się wielką manifestacją na rzecz młodziitkiej 
artystki wielkiego Związku Radzieckiego, która swoim występem w ramach 
Miesiąca Przyjaźni złożyła hołd pamięci genialnego polskiego kompozytora, 


Fryderyka Chopina... 
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cie jest kultywowany przez piani- 
stów radzieckich. Mianowicie oddać 
w odtwarzanym dziele — pomijając 
pokazy subiektywnej interpretacji 
— maksimum zawartych w nim ele 
* mentów, pochodzących od kompo- 
zytora, , 
Jest faktem, że pianiści radzieccy, 


s z nimi również generacja mło- 
dych pianistów polskich przeważ- 
nie rezygnują raczej z indywidual- 
nej, subiektywnej interpretacji na 
korzyść wierności oryginalnemu 
tekstowi utworów, Odtwarzając zre 
sztą Chopina wiernie każdy z wy- 
konawców sumiennych znajdzia dó- 


stateczną ilość okazji tak do wyka- 
zania największych nawet walorów 
technicznych, jak 1 rzewności, smęt 
ku czy wreszcie słowiańskiego tem 
peramentu w interpretacji. Gra Bel- 
li Dawidowicz posiada w bardzo du 
żym już stopniu sharmonizowane 
wszystkie wyżej wymienione czyn- 
niki kunsztu Chopina. 

Publiczność przyjmoweła artyst- 
kę owacyjnie. Obdarowana kwiata- 
mi, wywoływana kilkakrotnie, za- 
grała na bis jeszcze jedną etiudę... 

Publiczność była grą Belli Dowi- 
dowicz szczerze zachwycona. Pia- 
nistka zwłaszcza przemówiła do au- 
dytorium w I i III części koncertu. 

Dawidowicz jako pianistka ma rę 
ce jakby stworzone przez naturę 
właśnie do gry fortepianowej. Ru- 
chy jej rąk — faliste 1 subtelne 
predestynują ją jakby do teqo, aże- 
by w przyszłości, nawet niedale- 


kiej, stać się „czarodziejką forte- 
pianu" 
Po przerwie orkiestra wykonała 


IV Symfonię Es-dur op. 48 Aleksan- 
dra Głazunowa. Wiele ciekawych a 
niezwykłych rzeczy mówi się lub 
czyta o tym wybitnym kompozyto- 
rze rosyjskim. Urodzony , przed 
85-ciu laty w Petersburgu, zmarł 
krótko przed ostatnią wojną w 


1936 r. Można by go nazwać dal- 
szym ogniwem po Czajkowskim w 
łańcuchu najzasłużeńszych twór- 
ców „muzycznych swojego narodu. 
On również, jak Liapunow otaczał 
Chopina czcią wyjątkową. Jako do- 
wód tego, posłużyć. może m. in. 
jego suila pt. „Chopiniana” — po 
mistrzowsku zinstrumentowana. 
Symfonii Głazunow napisał osiem: * 

przy czym pierwsza stanowi — jak 
to już zaznaczaeliśmy — op. 5, a na 
pisańa jest w roku 1882, ostatnia 
zaś op, 83 — w 1901 roku. Czwarta 
Es-dur op. 48 — pochodzi z roku 
1894, a więc z okresu, gdy indywi- 
dualność twórcza Głazunowa kry- 
stalizowała się i dojrzewała, Widać 
to zresztą w samym dziele; zdumie 
wająco barwna instrumentacja, oto 
główna cecha muzykł Głazunowa. 
Szczególnie piękne są dwie części 
tej symfonii: druga — Scherzo 1 
czwarta — Allegro. Zbiorowym wy 
konawcą symfonii była nasza orkie 
stra, która już na ostatnim koncer- 
cie muzyki meksykańskiej wykaza- 
ła, że uczyniła duże postępy. Jesz- 
cze bardziej okazało się to w sym- 
fonii Głazunowa. Oczywiście, że 
wielką zasługę ma w tym dyrygent 
Zdzisław Górzyński, wybitny mu- 
zyk i rutynowany kapelmistrz, 


, Bolesław  Busiaklewicz 


mi: 


Ki 
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podjęli zobowiązania, jako czyn dla 
Ludowego. 


dostawy artykułów tekstylnych na za 
Referat Skór Reglamentowanych 


zwiększyć obrót o 100 procent: 

dalnych do dnia 31 października 19 

da br. zamiast do 31 grudnia roku 
Referat Mleczarsko-Jajczarski: ur 


przyznanego kredytu 7 milionów da 
dnia r. b. 


padzie br. o 25 procent: 
Referat Warzywniczo-:Owocówy: p 
30 — 50 procent 


kim placówkom spółdzielczym wezwa 


2449004442 


Wieści z krafa 


ROLNICY POWIATU  KOZIEL- 
SKIEGO PRZODUJĄ W KON- 
TRAKTOWANIU TRZODY 
CHLEWNEJ 
Akcja kontraktacji ttzody chlew 
nej w woj. śląskim prowadzona 
przez gminne spółdzielnie prze- 
biega sprawnie. Plan kontraktacji 
z dostawą na | kwartał 1950 sro- 
ku wykonany został w 107 proc. 
W zakresie dwóch pierwszych ty 
godni kontraktacji trzody chlew- 
nej na II kwartał 1950 roku za- 
kontraktowali rolnicy 7,464 satu- 
tuczników. W  kontraktacji 
przodują rólnicy powiatu koziel- 
skiego, wykonując do dnia 17 
bm. plan kgntraktacji na II kwar- 
tat, Do chwili obecnej chłopi po- 
wiatu kozielskiego zakontrzkto- 
wali już 116 sztuk tuczników po- 
nad plan. Dobre wyniki uzyskali 
oni dzięki wepółzawodnictwu mię 
dzy poszczególnymi spółdzielnia- 
mi gminnymi óraz ścisłejtwspół- 
pracy spółdzielni z” grapami ho- 
dowców i producentów trzody 
chlewnej. Dobre wyniki osiągnę- 
li również chłopi powiatu nyskie- 

go. 


PONAD 120 TYS. CHŁOPÓW 
WOJ. KRAKOWSKIEGO JEST 
ZRZESZONYCH W GRUPACH 
PRODUCENTÓW I PLANTATO- 
RÓW 3 
W woj. krakowskim zorganizo= 
wano do 20 bm. 6,350 qrup pre- 
ducentów i plantatorów (230 pro» 
cent planu), zrzeszających obec 
nie ponad 120 tys. osób. Wedlug 
dotychczasowych danych z tere- 
nu 8 powiatów, kierownikami 172 
grup są kobiety. W powiatach 
tych członkami grup jest ponad 
5 tys. kobiet wiejskich. 
Najliczniejsze są grupy produ- 


Zobowi 


Pracownicy Centrali Rolniczej Spółdzielni SCh 


czynem uczczą Zjednoczenie Ruchu Ludowego 


Pracownicy Centrali Rolniczej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” z racji- 
połączenia się Stronnictwa Ludowego z Polskim Stronnictwem Ludowym 


J tak Referat Skupu Żywca zobowiazał się wykonać plan kontraktacji 
żywca na drugi kwartał do dnia Zjednoczenia w 100 procentach. Osiągnięć 
zaległych sztuk w ramach kontraktacji 1949. usprawnić prace w Gminnych 
Spółdzielniach na odcinku sprawozdawczości; 

Referat Surowców Włóknistych: usprawnić terminowe i jakościowe do: 
stawy surowców włóknistych do fabryk państwowych, usprawnić terminowe 


Wszyscy pracownicy jednogłośnie podpisali te rezolucję i rzucili wszyst- 


49 r. | 
Referat Nasienny znbowięzał się wykonać plan roczny przed 27 listopa: 4! 
bieżącego; | 
uchomić zlewnię mleka w granicach HI 
uczczenia historycznego Dnia Zjednoczenia Stronnictw Ludowych. 


104000440220404000004404440004440004000444044000400000441000040 


400242059904020090000009004444000 
ialli 

azania!!! 

uczczenia Święta Zjednoczenia Ruchu 


miang na len itp.; 


Futerkowych zobowiązał się podnieść 


skup skór futerkowych o 100 procent: 
Referat Złomu Żelaznego i Odpadków Użytkowych: uaktywnić zbiórke 
złomi i odpadków nżytkowych na terenie PZGS-ów i G$-ów, a tym samym 


Referat Ziemniaczany: wykonać pierwszy plan dostaw ziemniaków ja- 


Referat Pasz: zwiększyć dystrybucję pasz o 50 procent: 


dnia 27 listopada zamiast do 31 gru- 


Referat Zbożowy zobowiązał się przekroczyć plan skupu zboża w listo- 


rzekrnczyć plan w skupie owóców o 


nie do wkroczenia w ich Ślady celem 


tów bydła i mleka — 1,012, pro- 
ducentów drobiu í jaj 604, 
plantatorów roślin włóknisto-=o13- 

istych — 797. 
| Żywą działalność przejawiają 
lqgrupy producentów | hodowców 
trzody chlewnej, które współpra- 
cują z gminnymi spółdzielniami 
Ina odcinku kontraktacji, Przodu- 
ja w tym zakresie grupy z pow. 
nowotarskieqo. 

Duży nacisk kładzie obecnie 
ZSCh ma dalsze uaktywnienie 
grup i zapewnienie im pomocy fa 
| chowej. W najbliższym czasie kie 
rownicy qrup przejdą przeszkole- 
nie na specjalnie zorqanizowa- 
nych w. tym celu kursach. M. in. 
z coraz wydatniejszą pomocą przy 
chodzą gripom pracownicy pań- 
stwowej administracji rolnej, 

Szereg grup producentów i ho- 
dowców. przystąpił do współza- 
wodnictwa pracy. 


które w latach 
nie doczekało się właściwego rozwią 
zania „było wychowanie fiżyczne i 
sport wśród młodzieży wiejskiej. O 
ile młodzież miast miała pewne wa- 
runki do uprawiania sportu, młodzież 


| wiejska pozbawiona była wszelkiego 


rodzaju urządzeń i sprzętu sporto- 
wego. Nikt zresztą o. to nie dbał, 
nikt się tym nie zajmował. Wśród 


| szerokich warstw społeczeństwa n- 


tarł się dziwny i niezrozumiały po- 
gląd, uważano. że uprawianie spor- 
tu przez młodzież więjską może być 
zastąpione codzienną pracą na roli 

Zaniedbana pod tym wżględem 
młodzież wiejska, nie otrzymując 
znikąd żadnej pomocy, pozostawio- 
na była własnym troskom. Wpraw- 
dzie zdarzało się spotkać gdzieś 
grających w piłkę chłopców, ale to 
było wyłącznie jej zasługą, bowiem 
pomocy z zewnątrz żadnej nie otrzy 
mywała. W tych warunkach trudno 
było mówić o jakichś wynikach, bo 
ich nie mogło być i nie było. 

Problem ten został rozwiązany 
dopiero w ostatnich latach. W tym 
celu zostały powołane na poczatku 
bieżącego roku Główna Rada Spor- 
tu Wiejskiego, której zadaniem jest 
zorganizowanie życia sportowego na 
wsi i opieka nad młodzieżą upra- 
wiającą sport. W stosunkowo krót- 
kim okresie GRSW zorganizówała 
i zreorganizowała wojewódzkie, po- 
wiatowe oraz w 85 procentach gmin 
ne Rady Sportu Wiejskiego. Jeśli 
się zważy, że wieś pod tym wzglę- 
dem leżała odłogiem, osiągnię- 
ta te mają szczególną wymowę. 
Hasło upowszechnienia i udostępnie 
nia sportu najszerszym masom zna- 
lazło żywy oddźwięk wśród młodzie 
ży wiejskiej. Z dnia na dzień po- 
większają się szeregi sportowców 
wiejskich. Duże zrozumienie wyka- 
zali również i starsi, którzy z począ 
tku odnosili się do tych spraw z pe- 
wnego rodzaju uprzedzeniem i nie- 
chęcią. 


. 


Obecnie rozwojowi sportu na wsi 


MUMI? 


Powiat radomszczański 
przoduje w wpłatach na FOR 


Od poczatku tegorocznej akcji |spłatach zbożowych pierwsze miej 


do dnia 21 październ ka br. wpły 
nęło na SFO Rolnictwa 818 milio 
nów, 653 tysiące. 492 złote co 
stanowi 69.83 procent sumy wy- 
miaru. 

We 'wpłatach pierwsze 
miejsca zajęły powiaty: radomsz- 
czański — uzyskując 92,36 pro- 
cent wymiaru, konecki — 84,75 
i łęczycki — uzyskujac 77,95 pro- 
cent, Na ostatnich miejscach zna= 
lazły się Łowicz — 63,15 procent 
wymiaru i Łask — 63,31 procent. 

Równocześnie do 21 październ - 
ka wpłynęło 1 miliard, 982 milio- 


trzy 


centów i hodowców trzody chlew 
nej — 1,729 rolników, producen- 


W PóR-ach sieradzkich 


zakończono wykopki 

SIERADZ — *We' wszystkich 
PGR zespołu Nr. 4 — Sieradz za 
kończone zostały wykopki ziem- 
niaków. Trudności spowodowa 
ne brakiem robotników pokona 
ne zostały dzięki energicznej po 
mocy jaką udzielił Powiatowy 
Komitet PZPR w Sieradzu i Pow. 
Organizacja „Służba Polsce". Do 
starczono niezbędną ilość robot- 
ników, którzy w terminie uprzą 
tnęli ziemniaki. 

W związku z tym robotnicy, 
Roina. Rada Zakladowa jak i dy 
rekcja Państyowych Gospo- 


darstw Rolnych zespołu Nr. 4| 


w Sieradzu składą wyżej wymie 
mionyrn podziękowanie za okaza 
ną im pomoc. 


Łowicz pod znakiem 
oszczędności 


W dniu 25 bm. w sali konferen 
cyjnej PZPR, w Łowiczu, odbyło 


ny. 851 tysięcy złotych tytułem 
wpłat na podatek gruntowy, cÒ 
stanowi 86,69 procent ogólnej su 
my przewidzianej na 1949 r. 

Wpłynęły także spłaty w zbożu 
w ilości 9.524 tony, co „stanów. 
20.12 procent. 

Na pierwszym miejscu we wpła 
tach gotówkowych uplasował się 
powiat łódzki, uzyskując 92.84 
procent przewidzianej sumy. w 


sce zajął Sieradz, 
1,84 tony zboża. 

Ostatnie miejsce w spłatach na 
podatek gruntowy zajęty: powiat 
konecki (w zbożu) i powiat raw- 
sko - mazowiecki (we wpłatach 
gotówkowych). 


Robotnicy 
pomagoją przy zakładaniu 


kół TPPR na wsi 


W ramach Miesiąca Pagiebienia 
Przyjaźni Polsko = Radzieckiej w 
dniu 23.10. bież. roku wyjechała 
ao wsi Andrzejów ij Sąsieczno eki 
pa łączności miasta ze wsią z 
PZPW Nr 31 w Zgierzu. Ekipa ta 
zorganizowała w obu wsiach ko- 
ła TPPR. Dò powstałych kół 
zadeklarowano we wsi Andrzejów 
24 członków, a we wsi Sasieczno 
18 członków. Na zebraniu tym do 
konano- równocześnie wyboru 
władz w obu kołach TPPR, 


dostarczajac 


ORT A MŁODE P 


przedwojennych | pewnioną wydatną pomoc ze strony 


Państwa, Ze względu na duże po- | 
trzeby nie jest ona w tej chwili wy | 
starczająca. Spodziewać się jednak 
należy, że z każdym rokiem braki te 
będą coraz mniejsze. 

© pomyślnym rozwoju sportu na 
wsi najlepiej świadczą nastepujące 
liczby: na dzień 1 sierpnia 1948 r. 
ilość Ludowych Zespołów Sporto- 
wych wynosiła 1.018, skupiających 
lacznie 43 tysiące młodzieży wiej- 
skiej. W rok później tj. na dzień 8 
września br. było już 3.256 LZS-ów 
z 115.706 zarejestrowanych osób 
(92,275 mężczyzn i 23,431 kobiet). 
W tym samym okresie zostało od- 
dane dò dyspozycji młodzieży 2.797 
boisk małych i 1.034 dużych. 

Nie są to' liczby wielkie i zdajemy 
sobie dobrze sprawę, że jeszcze da- 
leko jest do tej ilości, jaka jest po 
trzebna, niemniej uznać je należy za 
duże osiągnięcia, tym bardziej, że 
większość prac przy urządzaniu bo- 
isk wykonała sama młodzież. 

Duże postępy zrobiła  niodzieź 
wiejska, jeśli chodzi o techniczne wy 
niki sportowe. Zawodnicy i. ZS-:ów 
mogą już poszczycić się osiągnię- 
ciami na skalę krajową, Podtzas 
mistrzostw narciarskich Polski LZS 
„Barania“ w Wiśle zdobył w 
ogólnej punktacji IV miejsce „a za- 
wodnik tego zespołu Jan Holeksa 
uzyskał tytuł mistrza Polski na dy- 
stansie 30 km. 

W mistrzostwach zapaśniczych 
Polski zawodnik LZS w Imielinie 
(Katowice). — Franciszek Pielorz 
zdobył mistrzostwo Polski w wadze 
średniej. Młoda zawodniczka LZS-u 


1 


Jednym z ważnych zagadnień, | nie stoi nic na przeszkodzie. Ma za- | Milewska została mistrzynią Polski 


w biegu na 500 m. 

W sierpniu br. reprezentacja 
LZS-ów rozegrała mecz lekkcąatle- 
tyczny ze Zrzeszeniem Sportowym 
„Spójnia“. Zwycięstwo odniosły za- 
wodniczki LZS-ów. Drugie spotka- 
nie rozegrane zostało w Łodzi ze 
Zrzeszeniem Sportowym „Włók= 
niarz”. | to spotkanie zawodnicy 
LZS-ów rozstrzygnęi na swoją ko 
czyść, 

Wypada nadmienić, że członko- 
wie LZS-ów brali żywy udział we 
wszelkiego rodzaju imprezach ma- 
sowych Na uwagę zasługuje Czyn 


I-majowy, który dał 29,000 godzin 


pracy, wykonanej przez LZS-y przy 
budowie urządzeń sportowych, W 
tegorocznym Święcie  Ludowyni 
wzięło udział 75 tysięcy młodzieży 
wiejskiej zrzeszonej w LZS-ach. _ 

Również na dożynkach na Psim 
Polu Zespoły Sportowe były licznie 
reprezentowane: 

Ważne jest w tej chwili to, że 
wielkie masy młodzieży biorą czyn- 
ny udział w życiu sportowym, a wia 
domo przecież, że sport nie polega 
tylko na ustanawianiu rexordów, 
bowiem racjonalnie i systematycznie 
uprawiany daje zdrowie. I to jest 
właśnie główną treścią wychowania 

| izycznego. 


Osiągnięcia i plany 


Państwowego Instytutu 


W dniu 26 bme odbyła sie w 
Ministerstwie Rólnictwa i Reform 
Rolnych konferencja, na której 
omówiono osiagnięcia í piany pra 
cy Instytutu Wydawnictw Rolni- 
czych. 

W dniu 14 października br. Pań 
stwowy Instytut " Wydawnictw 
Rolniczych przekroczył o 2.100 
tys. arkuszy druku roczny plañ 
wydawniczy. Plan ten przewidy- 
wał wydanie ok. 100 tytuijów ksią 
żek i czasopism o łacznej objeto 
ści ok. 3,miln. arkuszy druku. 

W roku 1950 Pańsiwowy Insty 
tut Wydawnictw Rolniczych pla- 
nuje wydać komplet podstawo- 
wych dzieł z zakresu aqgrobiologii 
oraz powiekszyć nakład wydaw- 
nictw naukowych, przeznaczonych 
dla inżynierów, techników rolni- 
czych, absolwentów śrzdnich 


Wydawnictw Rolniczych 


szkół rolniczych, Zwiększą się też 
nakłady wydawnictw popularno- 
naukowych dla szerokiego ogółu 
chiopów. 

Ogólny plan wydawniczy PIWR 
na rok 1950 przewiduje zwiększe 
nie ilości tylu! v książek do 215 
araz podwyższenie łącznego na- 
kłądu tych książek do 4,300 tys. 
egzemplarzy. M. in. plan przewi- 
duje wydanie ok. 25 przekładów 
z literatury radzieckiej. 

Dla szerokiego ogółu rolników 
PIWR przygotowuje wydanie w 
przyszłym roku ok. 50 popular- 
nych broszur z różnych dziedzin 
rolnictwa o nakładzie od 5.000 
do 50.000 egzemplarzy każda. 
PIWR wyda również książki i bro 
szury dla Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych i Spółdzielni Pro 
duxcyjnych. 


RADYGO6C0AŃkto Przygotowujemy się 


do założenia na wiosnę lucernika 


W każdym gospodarstwie, 
gdzie tylko pozwalają warunki, 
powinien się znajdować lucer- 
nik. Nie tylko dlatego, że baeei| 
na daje w ciągu roku 3 — 4, a 
czasem nawet 5 pokosów, Że 
wcześniej od koniczyny dóstar- 
cza na wiosnę zielonki, że lepiej 
od niej znosi suszę, że zawiera 
wszystkie witaminy potrzebne 
zwierzętom domowym, ale prze-| 
de wszystkim ze względu na wy | 
soką zawartość białka i wysoką 
wydajność tego cennego skład- 
nika z jednostki powierzchni. 

W sianie lucerny zbieramy z 
1 ha tyle białka, ile w sianie 
koniczyny z 2 ha, a w sianie łą- 
kowym z 4 ha. Cyfry mówią za 
siebie. Zatem, jeśli na jakimś 
wybranym kawałku roli może 
się udać lucerna, trzeba ją bez- 
warunkowo posiać, nie mówiąc! 
już o gospodarstwach posiadają- 
cych glebę z natury odpowied- 
nią pod uprawę lucerny. 

Lucerna udaje się najlepiej 
w klimacie ciepłym i w miarę 
wilgotnym. W okolicach, gdzie 
roczna ilość opadów przekracza 
600 mm, lucerna jest już rośli- 
ną zawodną. Pod jej uprawe 


nadają się najlepiej gleby lep- 
sze ,zasobne w części gliniaste 


i próchnicze, a przede wszyst- 


kim w wapno. 

Q tym, czy na jakimś kawał- 
ku ziemi. uda się, lucerna, qoz- 
strzyga nie tylko wierzchnia 
warstwa gleby, ale i podglebie. 
Lucerna korzeni się bardzo gle- 
boko, bo na 6 — 10 m. (dzięki 
temu przetrzymuje dobrze sü- 
szę), wymaga więc przepusz- 
czalnego podglebia, a nie znosi 
w warstwach głębszych żwiru 
i wody zaskórnej, Siać ją trze- 
ba na roli czystej i niedawno 
żasilonej obornikiem, a *więc 
najlepiej po okopowych. ~ 

Mało jest u nas gleb do tego 
stopnia zasobnych w wapno, by 
można było siać na nich lucer- 
nę bez zwapnowania roli. Pa- 
mietać jednak trzeba, że Jucer- 
na nie znosi wapnowania bezpo 
średnio przed siewem. Chcąc 
więc założyć lucernik, który 
nie wykończy się szybko, lecz 
przetrwa na tym samym miej- 
scu przez 5 — 8 lat, trzeba wy- 
brane na ten cel pole zwapno- 
wać na jesieni — stosując na 1 
ha 20 — 30 q wapna palonego. 
Na ziemiach średnich można 
dać podwójną dawkę mielonego 


Październik. Z pól kołchozo- 
wych dawno już zwieziono zboża. 
Kończy s'ę sprzęt słonecznika, ku 
kurydzy ; innych późnych upraw. 
W szybkim tempie idzie jes.enna 
podorywka. Do jednej ze wsi Ku- 
bania przyjechał w tym czasie z 
Moskwy kierownik brygady trak 
torowej, michajłowskiego ośrodka 
maszynowego, Iwan Szacki. Gośc ł 
on właśnie u włókniarzy Kombi- 
natu Krasnochołmskiego, by zoba 
czyć się z Aleksandrem Czutkich. 


Historia tej znajomości jest nie 
zm ernieciekawa i symptomatycz 
na. Na początku roku bieżącego 
traktorzysta kubański, Iwan Szac 
ki, dowiedział się z gazet, że z ini 
cjatywy włókniarza moskiewskie 


się zebranie przedstawicieli par|g9, Aleksandra Czutk'ch rozwija 


ii politycznych, urzędów 


instytucji społecznych 


oraz |Ś 2 na terenie fabryk radzieckich 
w spra-| współzawodnictwo o produkcję to 


wie podsumowania wyników ak| Warów najwyższej jakości. Szac- 


cji oszczędnościowej za ITI kwa 
tał r. b. Referat na temat: Jak 


„|ki postanowił 


pójść zą przykła- 


dem robotników i zainicjował 


należy oszczędzać — wygłosił, wśród traktorzystów współzawod 


ob. Lesiąk powiatowy inspektor 


aszczędnościowy. ` m 
Najiepsze wyniki w akcji OSZ- 

czędnościowej osiągnął Zarząd 

Drogowy w Łowiczu (O1) 


in twò: ò tytuł Brygady Najwyż- 
szej Jakości Robót Rolnych. Wnio 
sek jego spotkał się z poparciem 
wszystkich traktorzystów  bryga- 
dy. Współzawodnietwo to objęło w 


krótkim czasie cały kraj radziecki |czas osiągnąć najwyższą 


wydaj- 


Na końcowym: etapie sezonu rol |ność, aby pracować równom'ern'e. 


niczego, gdy odbywa sę siew u- 
praw ozimych i podorywka, gdy 
zakłada się podwaliny pod przysz 
łe plony, z inicjatywy mechanika- 
traktorzysty rozwinął się nowy 
ruch. 

Traktorzysta nowozubkowskie- 


| 


Możemy sobie łatwo zdać sprawę 
ze znaczenia tego ruchu dla dal- 
szego rozwoju rolnictwa ZSRR o 
ile weźmiemy pod uwagę fakt, że 
95 procent całego obszaru  zasie- 
wów kołchozowych obsługują pań 
stwowe ośrodki maszynowe. 


DO00000D0000O000000000000000000000000000000000000: 


go ośrodka maszynowego (obwód 
czernichowski — Ukraina), Miko 
łaj Agufonow, opierając się na do 
świadczeniach stachanowców prze 
mysłu socjalistycznego. zapropo- 
nował wprowadzenie 
gramu godzinowego. 

Ta nowa metoda pracy zapew- 
nie ma całkowite wykorzystanie 


harmońo- 


maszyn w czasie robót rolnych 
usunąć postoje. Traktorzyści. któ- 
rzy przechodzą na system pracy, 


| 


Wieś radziecka 


przejmuje stachanowskie metody pracy 


Inicjatywa Mikolaja 
wa wywołała szeroki 
Dziesiątki tysięcy  traktorzystów 
Kubania, obwodu  rostowskiego. 
orłowskiego, saratowskiego, stal n 
gradzkiego, kijowskiego i wielu 
innych przeszły na harmonogram 
godzinowy. Już pierwsze dni pra 


oddźwięk. 


|cy nowym systemem przyniosły 


według harmonogramu godzińowe! 


go planują ją tak, aby przez cały 


NJ 


JDODDODDDDODODODODODODODOOJDOODOD000000000000000000 
Agafono= 


nikami 24-rzedowymi 


doskonałe wyn'ki. Inicjator ru- 
chu, Mikołaj Agafonow, obsiewał 
codziennie na traktorze „ChTZ- 
NATI“, z przyczepionym: 3 siey- 
172.82 ha. 


wykonując. przeszło 5 dziennych |- 


norm. Inni pracujący według har 
monogramu godzinowego trakto- 
rzyści przekraczają normę prawie 
trzykrotnie, 

Ta nowa metoda stachanowska 
jest wymownym świadectwem 
wzrostu poziomu kultury technicz 
nej kadr mechanizatorów radziec 
kich, ich rosnącej sprawności oraz 
zdolności do racjonalnego wyzys- 
kania maszyn. Mełoda ta zapew- 
na w znącznej mierze szybkie 
tempo į wysoką jakość jesiennych 


robót polnych. Wiele . okręgów 
nadwołżańskich i strefy central- 


nej, Uralu i Syberii, przekroczyło 
już plany siewu. W szybkim tem 
pie odbywa się podorywka. Do 
5 października przeorano o 44 
miliona ha więcej niż w tym sa- 
mym okresie w roku ubiegłym. 

W ścisłym sojuszu z klasą robot 
niczą przy jej pomiocy i poparciu, 
pod kierunkiem Partii Lenina-Sta 
lina, chłopstwo radzieckie walszy 
o obfitość produktów dla ludno- 
ści i surowców dla przemysłu. a 
więc o jeden z najważniejszych 
warunków pomyślne: budowy ko- 
mun:zmu. 


wapniaka, czyli węglanu wap- 
nia. Jeśli pobliska cukrownia 
posiada stare zapasy wapna de- 
fekacyjnego „które już skrusza- 
ło bodaj przez jedną zime, mo- 
|Zna się nim posłużyć. Dawka 
wapna defekacyjnego wyniesie 
na 1 ha 80 — 120 kwintali. 
Lucernik trzeba wyposażyć 
nie tylko w wapno, ale w potas 
i fosfor. Ponieważ nawożenie 
potasowe jest skuteczniejsze, im 
wcześniej zostało zastosowane 
dlatego dobrze jest rozsiać już 
na jesieni 2 — 3 kwintali soli 
potasowej 40-procentowej. Na- 
wożenie fosforowe lepiej odło- 
żyć do wiosny, zwłaszcza jeśli 
użyjemy łatwo rozpuszczalnego 
superfosfatu. Wapno można na- 
wet przyorać, a Sól potasową 
rozsiejemy na ostrą skibę, bez 
przykrycia broną. Wsiąknie ona 
¡z deszczami jesiennymi i woda- 
imi z tających śniegów i dotrze 
do właściwej głębokości. Po- 
nieważ lucerna korzeni się głę- 
boko, musi więc być zasiana na 
orce jesiennej wykonanej z u- 
życiem pogłębiacza. Pogłębienie 
roli opłaci się bezwarunkowo, 
ponieważ zwiększone koszty 
związane z tą czynnością rozło- 
żą się na okres kilkuletniega 
trwania lucernika. 

Należało by jeszcze rozstrzyg: 
nąć zagadnienie: jaki obszar 
przeznaczyć pod lucernik. Jeśli 
zależy nam na lucernie jako na 
zielonej paszy, liczyć trzeba 12 
— 15 akrów na krowę (ar rów- 
na się 100 metrów kwadrato- 
wych). Gdybyśmy chcieli część 
zbioru przeznaczyć na siano; 
musimy tę przestrzeń zwięk- 
szyć do 20, a nawet 25 akrów. 
Będzie to konieczne w gospodar 
stwach nie posiadających łąk, 

Podkreślić wypada, że lucer- 
nik powinien się znaleźć w każ- 
dym - gospodarstwie  buracza- 
nym, które rozporządza znacz- 
nymi ilościami paszy objętościo- 
wej ubogiej w białko, musi za- 
tem dokupywać ten cenny i dro- 
gi składnik pokarmowy. Dale- 
ko lepiej kalkuluje się uzyska- 
nie własnego białka z lucerny, 
Pamiętać też trzeba, że na polu 
ousianym lucerną nie rozwijają 
się szkodniki buraka cukrowe- 
go zwane nematodami, które w 
niektórych okolicach hamują 
rozwój uprawy tei rośliny. 
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Rozwiązanie logogryfu Nr 7 
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PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
ul. Jaracza 27 


Dziś o godz.19.15 dramat Juliusza 
Słowackiego pt. „Maria Stuart* w 
nowej inscenizacji Iwo Gala, z ilu- 
stracją muzyczną Walderaara Maci- 
szewskiego. 

W poniedziałek, dnia 31 paździer- 
nika 1949 r., o godz. 19.15 dramat 
Juliusza Słowackiego pt. „Maria 


Stuart. 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECANY 

ul 11 Listopada 21, tel. 150-35. 

Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- 
ki“, komedia w 4-ch aktach Józefa 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte- 
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 


TEATR „OSA. 
Traugutta 1, tel. 272-70 
Codziennie o godz. 19.30, w niə- 
dzielę i święta o godz. 16 i 19.30 ko- 
media radziecka „Wzywa was Taj- 
myr“, 
ŁÓDZKI TEATR ŻYDOWSKI 
ul. Jaracza 2 


80 października o godzinie 19.30 
„W noc zimową” Sz. Dismianta. 


„LUTNIA* 

-Dziś 1 codziennie o godzinie 19.15 
„Ptasznik z Tyrolu, operetka w 3-ch 
sktach K. Zellera, 4" 

W poniedziałki nieświąteczne teatr 
nieczynny. 


TEATR LALEK „ARLERIN" 

Codziennie o godz. 17 min. 15 w- 
dowisko masek i lalek p. t. „WESO- 
ŁA MASKARADA". W niedziele i 
święta dwa widowiska: godz. 15 min. 
15 : 17 min. 15. W poniedziałki te- 
atr nieczynny, 

CYRK NR1 

(Plec Leonarda) pod dyr. Din-Dona 
„Codziennie o godzinie 19.30, w so- 
botę o godz. 16 i 19.30, w niedzielę 
o godz. 12, 16 i 19.30. 


PAOLU 


ADRIA (Stalina 1) — „Dżulbars“ 
"godz. 18, 18, 20, poranek godz. 9, 
11 — film dozwolony dla młodz, 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Ży- 
cie dła nauki“ — godz. 16, 18.30, 
21, poranek godz, 9.30, 12 — film 

dozwolony dle młodzieży i 

BAJKA (Franciszkańska 31) —,.Dmi 

y 4 noce“ — godz. 14, 16, 18, 20 — 
fiim dozwolony dla dzieci 

GDYNIA (Daszyńskiego 2).— „Pro 
gram Aktualności Kraj, i Zagran. 
Nr 46" — godz. 11, 12, 18, 16, 17, 
18, 19, 20, 21 

HEL (Legionów 2-4) — „Dźulbars* 
godz. 14.30, 16.30, 18.20, 20.30, po- 
ranek 9.30, 11.30 — film dozwolo- 
ny dla młodzieży —. 

MUZA (Pabianicka 173) — „Złoty 
róg“ — godz. 16, 18, 20, poranek 
8, 11 — film dozwolony dla młodz. 

POLONIA: (Piotrkowska 67) — „Ży- 

«le dla nauki“ — godz. 15.30, 18, 
20.30, poranek godz.: 9, 11.30 — 

_ film dozwolony dla młodzieży 

PRZEDWIOŚNIE — „Pan Nowak“ 
godz. 16, 18, 20, poranek godz. 9, 
11 — film dozwolony dla młodz, 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178). — 

„Wilcze doty“ — godz. 18, 15,30, 
18, 20.30 — film dozw. Ba młodz. 

ROMA (Rzgowska 84) — „Zakazane 

" piosenki“ — godz. 16, 18, 20, po- 
ranek godz. 9, 11 — film dozwolo- 


ny dla młodzieży 

REKORD (Rzgowska 2) — „Wśród 
-_ ludzi" — godz. 14 cla młodzieży 
godz. 16, 18, 20 — „Dni zdrady” 
film dozwolony dla młodzieży 


34 = GG. 


STYLOWY (Kilińskiego 128) „Pięt- 
nastoletni kapitan“ — godz. 14 dla 
młodzieży, godz. 16, 18, 20 — „Mu. 
zyka i miłość" — film dozwolony | 
dla młodzieży K 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Świat 
się śmieje* — godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodzieży 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Spoti 
kanie nad Łabą” — godz. 14,30, 
16.30, 18.30, 20.30 — film dozwo- 
lony dla młodzieży 

TATRY (Sienkiewicza 40) — „Nikt 
nie nie wie“ — godz. 16, 18, 20 —| 
poranek godz. 9, t1 — film dozwo- | 
lony dla młodzieży 

WŁÓKNIARZ. (Próchnika 18) 
„Spotkanie nad Łabą* — godzina 
16.30, 18.30, 20.80, poranek godz. 
10, 12 — film dozwol. dla młodz. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Potępieńcy* — godz .16, 18, 20 — 
poranek godz. 9, 11 — film dozwo- 
lony dla młodzieży 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „Har- 
ry Smith odkrywa Amerykę“ — 
godz. 16.30, 18.350, 20.80, poranek 


W Witkowicach i w Poznaniu! Pikorze abońscy 


walezą dziś dwie nasze reptezentacie piłkarskie 


W dniu dzisiejszym, po zwycię- 

skiej przeprawie z Buł- 
parią, piłkarzy naszych czeka nowa 
próba — tym razem znów dwufron- 
towe spotkanie z piłkarzami Czecho- 
słowacji, W Witkowicach i Poznaniu 
grać będą dwa nasze zespoły w na- 
stępujących składach: 

W Witkowicach: Jurowicz. (Bo 
rutz), Gzędłek, Flanek (Wołosz), | 
Suszczyk, Parpan, Wieczorek, 
(Duda), Alszer, Cieślik, Świcarz | 
Patkolo, Mordarski (Baran). 

W Poznaniu: Skromny (Kryst/ 
kowiak), Sobkowiak, Barwiński: 
(Serafin), Stoma, Legutko, Skrzy | 
pniak, (Jabłoński II, Groński). 
Hogendorf, Anioła,  Czapczyk, 
Białas, Wiśniewski (Łącz, Wej- 
ciechowski II, Trampisz). 

Przeciwko naszej reprezentacji w 
Witkowicach  Czechosłowacy wystą- 
pią w rkładzie nastepujacym: | 

Havlicek (Jonák). Vedral, | 
(Krasnohorski), Hanke, Marko, | 
Menelik (Koubek).  Hlavacek, | 
Pazicky. Cejp, Preiss, Szyman- 
sky (Traka, Svoboda II). 

W Poznaniu Czechosłowacy grają 
w składzie: 

Pavlis (Maties), Kocourek; | 
Svoboda I (Krizan), Jajcaj, Yi. | 
can, Bendeki, Benedricorie (Ra- 
dimet), Kokstein, Tezelhof, To-| 
masz, Zdzarsky Pesek (Ńemesy). 


OPINIE... 


Opinie co da tych dwóch spotkań 
w obydwóch obozach, to jest polskim 
i czechosłowackim, są następujące: 

Po ostatnich niepowodzeniach w 
spotkaniach z Bułgaria i Austrią o- 
pinia czechosłowacka nie jest nastro- 
jona optymistycznie. Panuje ogólne 
przekonanie, że będziemy mocnym 
przeciwnikiem, któremu trzeba þe- 
dzie możliwie nawet ulec.. W pit- 
karskich kołach Czechosłowacji do- 
skonale sobie zdają podobno sprawę 
z kryzysu, jaki przeżywa ich piłkar- 
stwo, ale to jednak w niczym nie o- 
słabiło zainteresowania meczem. 

Przed tygodniem już wykupiono 
wszystkie bilety na 35-tysięczne try- 


I 


godz, 9, 11 — fihn dozwolony dla buny. 


„młodzieży” ©, © . 
WISŁA (Daszyńskiego 1) — Kino 
nieczynne z powodu remontu. 


NIEDZIELA 30 PAŹDZIERNIKA 
128.00 Gawęda przyrodnicza, 13.15 


„Niedziela na wsi. 14.60 „U na- 


szych twórców”. 14.10 Koncert Pol: | 


skiej Kapeli Ludowej, 14.40 „Pan 
Tadeunsz* A, Mickiewicza (36). 15.00 
„Piotrus-Pao'* — słuchowisko wz 
Barrie dła świetlic dziecięcych. 15.45 
Dziennik popołudniowy. 16.00 Trans- 
misja meczu  międzypaństwowego 
Czechosłowacja — Polska. 16.50 „Na 
sze chóry śpiewają”. 17.20 (Ł) Kon- 
cert rozrywkowy. Wyk.: Orkiestrą p. 
dyr, O. Straszyńskiego, A. Bolechow 
ska i M. Ślaski — śpiew, przy fortep. 
Fr. Leszczyńska. 18.00 „Stalingrad“ 
— słuchowisko pióra Ł. Kobryńskie- 
go. 19.00 S$. Prokofiew — Sonata Nr 
2 D-dur. 19.25 Muzyka. 19.50 Repor- 
taż z międzyszkolnych popisów arty- 
stycznych. 20.00 Dziennik wieczorny. 
20.30 Rezerwa dziennika. 20.40 (Ł) 
Humoreska Sawickiego i Prywałowa 
pt. „Jak się robi karierę“, 21.00 Mu- 
zyka rozrywkowa w wyk. zespołu iit- 
strumentalnego. 21.40 Wiadomości 
sportowe z całej Polski. 21.58 (Ł) 
Wiądomości sportowe lokalne. 22.05 
(Ł) Mnzyka. 22.18 (Ł) Omówienie 
programu lokalnego na jutro. 22.20 
Muzyka taneczna — gra orkiestra 
PR. 23.00 Ostatnie wiadomości. 28.10 
Program na jutro. 23.15 Rosyjska 
muzyka symfoniczna, 24.00 Zakoń- 
czenie audycji i Hymn. 


U NAS RACZEJ.. OPTYMIZM 


W obozie naszym co do spotkania 
w Poznaniu, jak również w Witko- 


'|wieach, wyczuwa się dużą dozę op- 


tymizmu. Dużą rolę odgrywa tu mo- 
ment psychologiczny. Nikt przecież 
nie wierzył w nasze zwycięstwo nad 
Bułgarią, a tymczasem przyszło ono 
na dwóch frontach — być może więc, 
że i dzisiaj powtórzy się ten sukces, 
tym bardziej, że w składzie naszej 
reprezentacji, która wystąpi w Wit- 
kowicach, nastąpiły b. małe zmiany 
| tak, że właściwie będzie ona tą sa- 


| 


Młodzież wiejska zrzeszona w Lt 
dowym Zespole Spo-to 
wym w Różycy zobowiązuje stę 
wykonać następujące prace z Oka- 
zji zbliżającego się zjednoczenia 
Stronnictwa Ludowego i Polskiego 
Btronnictwa Imdowego: 


Wykończenie świetlicy gromadz- 
kiej. > 

p, iofonizacja świetlicy. 
Założenie biblioteki ł 
Powiększenie liczby członków 
Założenie kółka samokształcenio 
wego. 

Zorganizowanie 6.cin prelekcji 

na temat: „Ruch chłopski w wal 

ce o sccjalizm* 

. Wykończenie boiska do koszy. 
kówki, siatkówki í skoczni uni 
wersalnej, 


8. Zorganizowanie kilku wykła- 


mą, która pokonała Bułgarię w dniu 
2 października w Warszawie, 
Zmiany, jakie zaszły w bramce (za 
miast Rybiekiego Jurowicz), w obro- 
nie (lewa strona) oraz na lewej po- 
mocy i na lewym skrzydle atakn — 
zdaniem większości opinii, pawinna 
nam wyjść na dobre, 
CZY JUROWICZ GODNIE ZASTA- 
PI RYBICKIEGO? 
Bramkarz Jurowicz wykazał ostat- 
nio b. dobrą formę, W sześciu kolej- 
nych spotkaniach ligowych tylko raz 


(wyjmówał pilkę z siatki, Rybicki na- 


tomiast popsuł sobie markę na me- 
czu z Ruchem. 


LICZYMY NA FLANRA 


Na obronie zamiast Barwińskiego 
zagra tym razem Flanek., Flanek po- 
wrócił do formy i niewatpliwie wzma 
eni nam tę pozycję, W pomocy si- 
gra Wieczorek lub Duda, najpraw- 
dopodobniej jednak wystąpi ten o- 
statni, co w pewnym stopniu może 
obniżyć wartość naszej pomocy, gdyż 
trio: Suszczyk — Parpan — Wieczo- 
rek znakomicie wzmacniało nasze li- 


| nie defensywne. 


MAMOŃ TEŻ MA WIĘKSZOŚĆ 
ZA SOBA 

A teraz napad. Tutaj Mamonia za- 
stapi dziś” Mordarski. Mordarski we 
dług wiekszości opinii, powinien wy- 
wiązać się lepiej ze swero. zadania od 
Mamonia i pozostać na stałe w na- 
szej reprezentacyjnej jedcnastce. 

POZNANIACY CHYBA TEŻ 

NIE ZAWIODA 

W zestawieniu składu na Poznań 
widoczne są koncesje na rzecz po- 
znaniaków, „jednak i ten skład nie 


spotyka się z ostrą krytyką głosuj 


ludu. Większość opinii wierzy w za- 


ciętość i ambicję poznaniaków i jest 


A TERAZ „DOROST* 


Na zakończenie warto jeszcze kil- 
ka słów poświęsić trzeciemu meczo- 
wi, który rozegra między sobą „do- 
rogt* CSR i Polski. Tutaj nie nile- 
ży oczekiwać wielkich sukcesów. For 
ma naszych juniorów pozostawia po- 
dobno dużo do życzenia, tak przynaj- 
mniej zaobserwowano na meczach 
sparringowych. Pocieszyć możemy 
się tylko tym, Że i forma juniorów 
czechosłowackich nie jest podobno 
najlepsza, 


W Parku Poniatowskiego 
Maszerużą dziś 


Gwardziści 1 Włókniarze 


Dzisiaj, o godz. 8,80 w Purku Po. 
tintowskiego ZS. „Gwardia organizus 


ja marsze jesienne dla swych człon. | 
ków. Marsze poprzedzi złożenie wień 
ca przed „Pomutkiem Wdz ęczności*, 


W marszach weźmie udział około 


S00 zawodników, 

Podobne marsze organizuje dzisiaj 
0 godz. 9 (również w Parku Poón'a. 
towskiegaj ZS. Włókniurz. I tutaj na: 
leży się spodziewać dużej liczby star 


tujących. 


UWAGA 
miłośnicy koksu! 


Ze względu na mecz piłkarski 
„17 Listopada—Tirana" — Łódź, 
mecz pięściarski Gwardia (Gdnńsk) 
— DKS Włólmiarz rozpocznie się 
purkttamie o godz. 11-ej. 


Zamiast Marcinkowskiego wystą 


przeświadczona, że na nich się zj pi dzisiaj Jędrzejczyk, 


zawiedzie. 


Bziś o godzźmie 17.15 


Pływacy Śląska 


walczą z pływakami Łodzi 


Chot amatorzy piłki nożnej i Lok 
su będą dziś mogli przeżywać niepo- 
ślednie emocje, nie należy również zą 
pominać o spotkaniu pływackim Śląsk 
— Łódź. Zawodńicy śląscy znajdują 
się juž od wczoraj w Łodzi i na ba- 
senie Ogniya bedziemy Świadkami 
szeregu pięknych wyścigów. 

Dy ostatka niepewny był udział Bo 
nieckiego i Dobrowolskiego, z któ. 
rych pierwszy m'n? kłogoty z migdał 


Sportowcy ze wsi Różyce 
wzywają do współzawodnictwa 


dów z dziedziny wychowania fi 

zycznego i sportu dla młodzieży 

uczęszczającej do miejscowej 
szkoły podstawowej. 

Ludowy Zespół Sportowy w Ró. 
życy wzywa wszystkie LZS-y i Ko 
ła ZMP.owskie ną terenie woje. 
wództwa łódzkiego do podjęcia po 
dobnych zobowiązań drogą współ- 
zawodnictwa, dając tym wyraz 
swego wyrobienia politycznego o_ 
partego na zdrowych zasadach Mar 
ksizmu.Leninizmu, 

Niech żyje Polski Rewolucyjny 
Ruch Chłopski! 

Niech żyje Prezydent RP. Bole- 
sław Bierut! . 

Niech żyją Tqaje Demokracji 
Ludowej ze Związkiem Radziec 
kim — ostoją pokoju na czele. 


(następują podpisy) 


kami, drugiego natomiast oczekuje | 
zabieg stomatołogiczny. W tej chwili 
nie ulega wątpligrości, 2a cała draży- 
na łódzką stawi się na pływalni w za 
powiedzianym składzie, 

Nikodemski zawziął się tym razem 
na Szołfyska i zapowiedział, że bę: 
dzie się starał pokonać Ślązaka za 
wszelka ceng, ma z nim zresztą pie- 
wyrównsne jeszcze calkowiele pora. 
chunki. Dobrowolski natomiast przy: 
pomina sobia dotychcznsowe zwyci. 
stwa nad Kublakiem i wcale nie ma 
zatniaru przyjść na ostatnim miejscu, 
Boniecki i Jera nie są bardzo zadowo 
leni ze swych przeciwników, Gremlow 
skiego i Procha. Ślązncy byli do tej 
pory lopsi i wszelkie znaki na niebie 
wskazują, że i tym razem wygraję- 
Chcielibyśmy jednak, aby łodzianie 
zajęli conajmniej TI miejsca, 


Sobczakówną i Kowalska sę dobrej 
royśli. Nasze najlepsze  erawlistki 
skromnie śtwierdzają, że zrobią, to 
tylko będę mogły. Nieco pewniejszą 
misę pręzentuje nam Hala Preniewicz 
oprómieniona chwałą rekordzistki i 
mistrzyni Polski, Jej najgroźniejszą 
przeciwniczką zdaję się być doskona 
ła również Kaletowa, Wożźniąkówna 
nfrzymuje, że jost jeszcze bez kondy 
cji, gdyż za późno rozpoczęła trening. 
Znając jednak jej ambicję wiemy, 
że. dołoży niewątpiiwie wszelkich stę- 
raf, aby zaprezentować Się na po 
czątku sezonu możliwie jak  najle- 
piej. 


Przypominamy, że zawody Śląsk 5 | 


Łódź, rozpoczynają się o godz. 17.15, 


zwiedzali wczoraj 


Łódź 


JARECI IQEMOL VOGLI 
prawy łącznik | 


bramkarz 


BOZILI 
środek pomocy 
. z 


rodek uteku 


LACAJ 
prawy obrońca 


Wczorajszy dzień piłkarza albańscy 
spędzii na zwiedzaniu naszego mia, 
sia i na stadionie LES Włókniarza 
odbyli lekki trening. 

Goście czują się na ogół dobrze i 
są zadowoleni z boisku. Początkowa 
obawiali się, że trudno będzie się im 
przyzwyczaić do.. trawy, gdy jedngk 
zobaczyli boisko ŁKS Włókniarza, 
humory im się poprawiły. 

~ Czym mniej trawy, tym dla nas 
lepiej — mówili. Przyzwyczajeni jø 
steśmy do boisk ziemnych, twardych. 

Z tego, cośmy zaobserwowali, gość 
cie pokażą nam grę szybką, opartą 
na dobrej szkole. 

GŁOS 
Organ Łódzkiego Komitetu } Woj 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zje 
dnoczonej Parti! Robotniczej 
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W. Aodietw 


Daleko od Moskwy 


Batmanow i Załkind roześmieli 


się również i Rogow. Dobrą chwilę szła pò drutach od 
Nowińska do wyspy fala śmiechu. — Dobrze naczelnik 


mię śmieje. Z całej duszy. Rozś 


Umiara — wesoło powiedział Karpow. 
Umara Mahomet, 
musieli oddać sztandaru. Mnie jest wszystko jedno, nie 
posiadam go i tak, ale wam oczywiście będzie przykro 
Wasyli 


No, zobaczymy, 


— powiedział  dobrodusznie 


a Aleksy wyobraził sobie doskonale, 
chwili naczelnik zrobił oko do Załkinda. 
umówmy się, przyjaciele: kto doprowadzi sprawę do 
końca, niechaj natychmiast telefonuje, a następnie wy- 
syła telegram. Beridze, jak zwykle — będzie arbitrem 
i odpowiada za zgodność podanej przez was wiadomości, 
Obecnie, Jerzy Dawidowiczu, chociaż trudno jest się 
rozdwo:ć, proszę abyście zechcieli osobiście kierować 
próbami u Filimonowa oraz Mowszowa 


„yes 


303 


się serdecznie. Smiał 


mieszyłeś wszystkich. 
czy nie będziecie 
Maksymowicz, 


że właśnie w tej 
— A zatem 


żańsk oraz 


za nich. 


towarzysze, 


Moskwa. 


eman 


-= Oczywiście — zgodził się Beridze. — Proszę się 
nie obawiać, wszystko będzie należycie zrobione. 


— Wydaje mi się, że nie zupełnie zda- 
jecie sobie sprawę ze znaczenia i ważności nadchodzą- 
cego dnia — wtrącił Załkind; poprzez przewody wyczu+ 
wato się jego podniecenie. — Kowszow i Filimonow ob- 
chodzą dziś nie tylko zwykłe zakończenie robót. U nich 
odbędą się próby uruchomienia pierwszych, zupełnie 
ukończonych części rurociagu. Wszak to oznacza nową 
epokę w budowie! I od powodzenia tych prób zależy 
bardzo bardzo wiele. 


— I proszę jeszcze wziąć pod uwagę, dodał Batma- 
now — że tymi doświadczeniami interesują się Rubie- 


— Nie zawiodę — zapewnił Rogów z wyspy. — Ręczę 


— Na psa urok! — krzrtszął Zakind. — Nie żyrzym” 
dobrej nocy, gdyż już prawie przeszła, ale nadchodzi 
niespokojny pór 


anek. Życzymy wam wszystkim naj 


omawiał z Grubskiro i Karpowym 
mających odbyć sie prób, Umara 


i drugiego, chwytając 
— Hallo, 


dziny. Do Kowszowa 


nia. Z kim przystąpię 


Jerzy Dawidowiczu! 
Batmanow. — Natychmiast po zakończeniu prób, połóż- 
cie Filimonowa spać. Termin — dwadz eścia cztery go- 


dawno już mógł udać się na spoczyńek, als przejęty 
przygotowaniami, siedział patrząc pilnie na jednego 


każde słowo. 
znów przemówił 


zaś proszę przydzielić piastunkę, 


ażeby karmiła go łyżeczką. 


— To mi się podoba — przytaknął Rogow. — A ja 
martwię się, żeby tylko przyjąciel nie zmarł z wyczerpa* 


do współzawodnictwa? 


— Nie przerywaj, lecz wysłuchaj do końca — mówił 
Batmanow. — Postaraj się, Jerzy Dawidowiczu, odwie- 


dzić Rogowa, gdyż podejrzewam, że je i śpi ponad wszel- 


ką normę, 


Drodzy sąsiedzi! 
| święta, zapraszam was 


Rogow zupełnie na serio 
wszystkim, czym tylko wyspa jest bogata. 


— I ja mam takie podejrzenie! — wykrzyknął Aleksy. 
— Utył, jak pasza, ten tajsinski książe. 
Ponieważ jutro jest coś w rodzaju 


do siebie na wyspę — powiedział 
wspaniale was ugoszczę, 


